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Z am arii z

Dane urzędów statysty­
cznych o sytuacji gos­
podarczej w województ­
wach gorzowskim, 
legnickim
i zielonogórskim, nie są 
optymistyczne.

Maleją przychody 
z usług, wzrasta bezro­
bocie. Nasze portfele są 
szczuplejsze.

Czytaj na str. 3

ka K u ltu ry  w  Jerzm anow ej. P rzed staw ił go Leszkow i 
Z am arii z M iąjskiego O środka K u ltu ry  w  Głogowie. Idea 
spodobała się i innym . „Ty p rz ek o n asz  sponsorow , ja  

•---- :i i d o p ięc iu  w szystk iego  doj-om ogę ci w  o rg an izac ji 
k o ń c a  . I tak  doszło do zorganizow ania 
p leneru „M ło d a  Sz tu ka ” w Jerzm anow ej.

pierwszego

— Mam nadzieję, że te plenery staną się tradycją, 
a to co przygotowaliśmy nie będzie tylko chwilą. 
Chciałbym, aby artyści tworzyli, a ludność wsi mog­
ła się temu przyglądać, poznawać. Aby sztuka nie 
była dla nich obca. —  pow iedział Je rz y  Snack i.

cd str. 3

P i ł k a r z  
z b r o d n i a r z e m

c z y ta j str. 8

Zielonogórska

G A Z E T A N O W A

BRONISŁAW A,
HELEN Y

®  4.24 - 18.55 P O G O D A  
Zachmurzenie um iarkowa­
ne z rozpogodzeniami.
W  nocy opady deszczu. 
Temp. maks. od 22 do 26 C 

i Temp. min. od 15 do 18 C 
i W ia tr słaby zmienny.

w  o b i e k t y w i e  C z e s ł a w a  Ł u n i e w i c z a

C Z A S  P R A C U J E  
D L A  F A Ł S Z E R Z Y

W  ostatnim  okresie na terenie 
województwa zielonogórskiego 
ujawniono kilkaset fałszywych 
banknotów. Reszta „fałszyw ek” 
zamyka się w tzw. ciemnej liczbie.

— Zarówno banki jak i innê  
instytucje wolą nie ujawniać 
podobnych danych —  tw ierdzi 
komisarz A n d rze j Jo s ic z  z Ko­

mendy Wojewódzkiej Po licji w 
Zielonej Górze —  Proszę jednak 
zwrócić uwagę na fakt, że pie- 
niądze w wysokich nomina­
łach, które wydaje klient, po­
ddawane są wnikliwemu ba­
daniu. Nie spotyka się sytua­
cji, aby banknoty, które otrzy­
muje, podlegały takowej oce­
nie. Wygląda na to, że w gronie

podejrzanych pozostaje wyłą­
cznie szary obywatel.

Najczęściej podrabiane są ban­
knoty o nom inałach 500 tys. i 1 
m in zł, choć wśród fałszywek nie 
brakuje w alut zachodnich i pol­
skich banknotów o niższych no­
m inałach.

cd str. 3

Z a  3 miesiące

Po południu 
i w nocy 

dzwonimy taniej
Telekom unikacja Po lska S.A . 

w ycofała z Sądu Antym onopolo­
wego protest przeciwko decyzji 
Urzędu Antymonopolowego w 
spraw ie podwyżek ta ry f telefoni­
cznych. Podwyżki te wprowadzo­
no 14 sierpnia br. w  wysokości 
zaproponowanej przez U A —  po­
inform ował rzecznik prasowy T P  
S.A . J a n  Rogala. Dodał, że za 
trzy m iesiące przew idywane jest 
wprowadzenie tańszych ta ry f 
popołudniowych i nocnych w roz­
mowach m iędzym iastowych.

T P  S.A . pracuje nad wprowa­
dzeniem w  ciągu 3 m iesięcy, dla 
abonentów w całym  kraju, 
trzech rodzajów ta ry f m iędzy­
m iastowych: dziennej —  od godz. 
6.00 do 16.00 (pełńopłatnej), po­
południowej od godz. 16.00 do 
godz. 23.00 i nocnej w godz. 
23.00-6.00 rano. T aryfa  popołud­
niowa będzie o 50 proc. niższa od 
ta ry fy podstawowej; taryfa  noc­
na —  niższa od podstawowej o 75 
proc.
H (P A P )

K o n i e c  z a b a w y  w  " k o t k a  i m y s z k ę * 1

Drżyjcie przestępcy
R ad a  M in is tró w  zobow iąza­

ła  w czo raj m in istró w  oraz w o­
jew odów  do ścisłego nadzoro ­
w an ia  p ra cy  pod leg łych  im  
służb od pow iedz ia lnych  za 
bezpieczeństw o pub liczne, eg­

zekucję należności fin an so ­
w ych  w obec państw a, posza­
now an ie  p raw  o b yw a te li o raz 
zabezpieczenie ta jem n icy  służ­
bow ej i państw ow ej.

cd str 2

Balcerowicz 
zrezygnował
Leszek  B a lce ro w icz  zrezygno­

w ał ze starań o fotel prezesa Euro­
pejskiego Banku Odbudowy i Roz­
woju i wycofał swoją kandydaturę 
—  poinformowały wczoraj europej­
skie koła bankowe.

Balcerowicz zdobył pewne popa­
rcie, m iał też bardzo przychylne 
opinie prasy światowej, jednak pol­
ski udział w kapitałach E B O R  jest 
niew ielki, a decyzja —  co zrozu­
m iałe —  należy do dużych udziało­
wców.

Jedynym  kandydatem na objęcie 
fotela prezesa E B O R  pozostaje gu­
bernator francuskiego banku cent­
ralnego Ja c a u e s  de La ro s ie re .

(P A P )

Majtki 
na granicy

Próbę dużego przemytu dams­
kiej bielizny z Singapuru udare­
mnili szczecińscy celnicy. Pod­
czas kontroli dwóch kontenerów 
wiozących majtki dla firmy z 
Ożarowa k. Warszawy stwier­
dzono, iż znajduje sie w nich o 
ok. 156 tysięcy sztuk więcej niż 
zgłoszono do odprawy celnej. 
Gdyby próba przemytu się po­
wiodła, skarb państwa straciłby 
z tytułu należnych mu opłat 372 
min zl —  szacuje się w szczecińs­
kim UC.

(P A P )

S ł o n a  c e n a  

z a  c h w i l ę  

p r z y j e m n o ś c i

Sędzia bez zmrużenia oka wydał 
wyrok śmierci na czterech Chińczy­
ków, którym udowodniono włamanie 
do żeńskiego akademika i zgwałcenie 
12 nastolatek. Piąty z oskarżonych 
otrzymał 14 lat więzienia, szósty je­
szcze przed procesem popełnił samo­
bójstwo, zażywając ogromną dawkę 
narkotyków.

Gwałt miał miejsce w prowincji 
Shanxi. Mężczyźni wdarli sie do sali 
w akademiku i sterroryzowali za po­
mocą noży śpiące dziewczęta. Z wyją­
tkiem jednej, której udało się ukryć, 
wszystkie zostały zgwałcone.

ela

Czarny rynek w Lubinie

Ukradł samochód 
prokuratorowi

P o lic ja  w  Lu b in ie  p row adzi 
dochodzenie w  sp raw ie  m iesz­
kań ca  tego m iasta, podejrza­
nego o se ry jn e  kradzieże sam o­
chodów  „Sk o d a ”  na te ren ie  
Czech i S ło w a c ji. Je d n ym  z 
okrad z ion ych  okazał się  p ro ­
k u ra to r g en era ln y Czech.

Mieszkaniec Lubina podejrzany

o liczne kradzieże, interesował się 
tylko i wyłącznie nowymi samo­
chodami, które sprowadzał następ­
nie do Lubina, a stąd —  sprzeda­
wał w różne strony kraju. Na razie 
doliczono się ponad dwudziestu 
„rozprowadzonych” w ten sposób 
wozów.

cd str. 2
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Tak wyglądała ul. Konstytucji 3 Maja w Zielonej Górze 
wczoraj o godzinie 7.00 rano. Ulewa, ja k a  przeszła poprze­
dn ie j nocy nad miastem, obnażyła niedomagania kanali­
zacji burzowej.

H U R T O W N I A  
„KAST — POL” 

Głogów, ul. Spichrzowa 1tel. 33-91-05 
S U P E R  O K A Z J A !

T en isó w k i dziecięce
w szerokiej gamie kolorów. 
Ju ż  od 35.000 od p ary .
Przy zakupach hurtowych 

udzielamy wysokich rabatów. 
Oferujemy także 

k u rtk i zim owe m ęskie.
z importu po 450.000 zł. 
Zapraszamy codziennie 
od godz. 8.00 do 18.00.

oferu je firm a 

,,BOXPOL”

ul. Staszica 1 (baza LPBP ) 
67-100 Nowa Sól 
tel. 72-21 wew 239 lub 343 
tli 0432171.

Anastazja P. na... rehabilitację
M arzena Dom aros znów trafia 

na łamy gazet. Tym razem jednak 
powód, dla którego o niej piszemy 
est niecodzienny. Widowisko, w 
Uórym zamierza wystąpić, ma bo­
wiem przynieść pieniądze przezna­
czone później na cel wysoce szlache­
tny.

Anastazja P. w ostatnią niedzielę 
sierpnia zaprezentuje się zielonogó­
rskiej publiczności w amfiteatrze. 
Tym razem bawić ma widzów i słu­

chaczy w „duecie egzotycznym” z... 
Tadeuszem  D rozdą.Ja k  informu­
ją  organizatorzy tego niecodzienne­
go show, Anastazja P. ma mówić bez 
osłonek o seksie, aferach i sensac­
jach z życia różnych sfer.

Dochód z im prezy przezna­
czony zostanie na pom oc lecz­
n iczo-rehab ilitacyjną, zaś orga­
n izatorem  w id ow iska jes t O śro­
dek Pom ocy M edycznej „C en t­
rum ".

R e l a c j a  s p e c j a l n e g o  w y s ł a n n i k a  G N

K iedy dw ie có rk i doktor G ra ­
żyny Ja s ie n ia k  - P in is  pow róciły 
z w akacyjnego w yjazdu do domu 
w  K rakow ie, znalazły na stole 
testam ent, sporządzony przez 
m atkę. P a n i G rażyna pojechała 
jako lekarz z konwojem  pomocy 
hum anitarnej do Sarajew a.

W  krakow skiej k lin ice , gdzie 
pracu je pani G rażyna, było w ie lu  
chętnych do udziału w  tej akcji. 
Zaproszono jednak  w łaśnie ją  — 
jako przedstaw icielką m iędzy­
narodowej organizacji lekars­
k iej M edicine du Monde.

—  Jestem  p rz e c iw n a  w ojn ie  i 
z a b ija n iu  —  powiedziała mi lekar­
ka na jednym z postojów. — S p rze ­
c iw  m ogę w yra z ić  ty lko  p op rzez  
sw oją  obecność tu ta j. N ie  chcę

kied yś za d a w a ć  sobie p y ta n ia :  
d la czeg o  n ic  n ie  z ro b ila ś f !

W  konwoju pojechali ludzie, którzy 
chcieli pomóc ofiarom krwawego kon­
fliktu w b. Jugosławii. Być może — 
uciszyć w ten sposób niespokojny głos 
własnego sumienia, poczucie bezrad­
ności wobec dramatu, który jeden z 
uczestników akcji nazwał cywiliza­
cyjną hańbą końca dwudziestego 
wieku.

Je rz y  Now ak (uczestnik kon­
w oju z Z ielonej G óry)

Jurek jest jednym z niewielu kiero­
wców w konwoju, którzy nie mają 
zmiennika. Nie wiem,czy wynika toz 
braku zaufania do moich szoferskich 
umiejętności, czy z wielkiej troski o 
kilkunastoletniego mercedesa. 

cd str 3
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15,5 min koron w Polsce
OSLO. „Współpraca z Polską i krajami bałtyckimi leży 

we wspólnym interesie krajów Skandynawskich i jest 
jednym z celów przyszłej norweskiej polityki Współpracy 
regionalnej w ramach EWG” —  powiedziała wczoraj pre­
m ier Norw egii pani G ro H arlem  B ru n d tlan d .

Na norweskie inw estycje w Polsce przeznaczono łącznie 
15.691.600 koron, z czego na współpracę gospodarczą 5,1 m in 
koron, zm iany struk tu ra ln e  5 m in koron, ochrona środowiska 
0,3 m in koron, nauka i badania 2,2 m in koron, rozwój demo­
kracji 2,5 m in koron, sektor zdrowotno-społeczny 0,4 m in 
koron.

Graniczna przestępczość
BUDAPESZT. „O tysiąc wzrosła w porównaniu z ubie­

głym rokiem ilość przestępstw popełnionych w tym roku 
na węgierskiej granicy. Ich liczba w ciągu siedmiu 
miesięcy osiągnęła 16.000” —  powiedział szef w ęgierskiej 
straży granicznej generał B alazs Novaky. Zm niejszyła się 
liczba przem ytników  nielegalnych im igrantów . Im igranci sa­
rni próbują przedostać się przez punkty graniczne używając 
sfałszowanych dokum entów lub ukryw ając się w  samocho­
dach.

W  tym  roku w ęgierska straż graniczna w ykryła  202 kradzio­
ne samochody (47 w r. ubiegłym ). Szczególną aktywność w  tej 
dziedzinie przejaw iają przem ytnicy z byłej Ju g o sław ii, a le  ich 
koledzy ze Słow acji i Po lsk i też nie pozostają w tyle. N a j­
popularniejsze wśród przem ycanych są samochody m arki 
volkswagen, audi, B M W , m ercedes i fiat.

Rozmowy polsko-litewskie
WILNO. W czoraj rano rozpoczęła się w  W iln ie  druga tura 

rozmów na tem at trak ta tu  polsko-litewskiego. O m aw iane są 
kolejne, nie uzgodnione dotychczas, a rtyku ły. Szef delegacji 
polskiej w icem inister spraw  zagranicznych Iw o Byczew ski 
powiedział, że dopiero w środę po zakończeniu rundy rozmów 
będzie można stw ierdzić, czy został w  je j trakcie  osiągnięty 
jak iś  znaczący postęp.

Zapytany, czy poruszone zostały wzbudzające najw iększe 
kontrowersje, kw estie historyczne, m in ister Byczew ski powie­
dział, że w ogóle nie były one przedm iotem  dyskusji, że na tym  
etapie rokowań nad traktatem  strona polska nie będzie dys­
kutować kw estii historycznych.

W Sarajewie spokój
SARAJEWO. W czoraj rano w Sara jew ie  panował na ogół 

spokój, przeryw any sporadycznym i strzałam i z broni lekkiej i 
ciężkich karabinów  m aszynowych, które słychać było w  cent­
rum  m iasta. W edług doniesień rad ia sarajewskiego, również 
poza stolicą kraju  w  ciągu m inionych 24 godzin było stosun­
kowo spokojnie. W  położonych w środkowej Bośn i m iastach 
K o ry ic i Jab lan ica  zanotowano pojedyncze strza ły moździerzo­
we oraz oddawane przez snajperów  —  bośniackich Chor­
watów. Rozgłośnia oskarżyła Chorw atów  o atakow anie wiosek 
wokół m iast V itez i K iseljak .

Haniebny skandal
PANAMA. Rząd panam ski potw ierdził w poniedziałek, że 

handlarze sprzętem  wojskowym  próbowali przetransportować 
z Czechosłowacji i A u strii do Bośn i broń i am unicję o wartości 
m ilionów dolarów, w ykorzystując Panam ę jako fikcyjne miejs- 
ce w ysłan ia przesyłek. Specjalna kom isja rządowa określiła  
aferę jako  ,,haniebny skandal i u jaw n iła  szczegóły próby 
sprzedaży 28.800 karabinów  m aszynowych i 128 tys. m aga­
zynków oraz 5 tys. pistoletów  i 17 m in pocisków, o łącznej 
wartości ok. 6 m ilionów  dolarów.

Wstrzymana egzekucja
AUSTIN. Sąd A pelacyjny w  Teksasie w strzym ał w  ponie- 

działek egzekucję 3 1-letniego G ary’ego G rah am a skazanego 
za zabójstwo, na sześć godzin przed je j wykonaniem . N ie 
przyznaje się on do zabójstwa niejakiego B obby’ego L am ber­
ta  w 1981 roku. Sąd w ielokrotn ie w strzym yw ał egzekucję 
Graham a. U trzym uje on, że ma św iadków , którzy mogą 
potwierdzić jego nowe a lib i i tym  sam ym  udowodnić jego 
niewinność. W śród popierających G raham a są m .in. aktorzy 
D any G lover i E d A sner oraz piosenkarz K enny R ogers.

Azjatycki Bank Rozwoju
MANILA. Trzy dawne repub lik i radzieckie —  Kazachstan, 

K irg istan  i Uzbekistan —  zostały przyjęte na członków Az­
jatyckiego Ban ku  Rozwoju (A D B ), skupiającego odtąd już 56 
państw. B an k  ten —  z siedzibą w  M an ili —  udziela swoim  
członkom długoterm inowych pożyczek inw estycyjnych o m in i­
m alnym  oprocentowaniu, będąc swego rodzaju regionalnym  
odpowiednikiem  Ban ku  Św iatowego.

Karabiny pod szpitalnym łóżkiem
NAIROBI. Żołnierze z M alezji, wchodzący w skład sił 

pokojowych O N Z w Som alii, odkryli w poniedziałek magazyn 
brom w  jednym  ze szp ita li Mogadiszu. Dowództwo s ił O N Z 
podało, że w  w yniku rew izji przeprowadzonej na oddziale 
pediatrycznym  szp itala Ben ad ir skonfiskowano karab iny i 
dużą ilość am unicji. Ośw iadczyło też, że akcja ta przebiegała 
bez żadnych incydentów. N atom iast hum anitarna organizacja 
C aritas stw ierdziła, że podczas tej akcji 150 żołnierzy O N Z 
wyrządziło poważne szkody na oddziale dziecięcym  szpitala.

Niewskazane rozmowy
WASZYNGTON. S tan y  Zjednoczone zaniepokojone są , go­

spodarczymi kontaktam i” Iz rae la  z Koreą Północną. W aszyng­
ton zwrócił jednocześnie władzom  izraelskim  uwagę na to, że 
takie rozmowy „n ie  są w skazane” —  ośw iadczył w poniedzia­
łek wieczorem rzecznik am erykańskiego Departam entu Stanu  
M ichael M cCurry.

Podczas czerwcowej konferencji p raw  człow ieka w  W iedniu 
szef am erykańskiej dyplom acji W arren  C h ris to p h er został 
poinform owany o izraelskich planach naw iązan ia rozmów z 
Koreą Północną w  spraw ie sprzedaży urządzeń górniczych. 
Christopher w yraz ił wówczas zaniepokojenie dostawam i pół- 
nocnokoreańskich rak ie t dla S y r ii. Korea Północna m iała 
sprzedać S y r ii rak ie ty typu Scud-C o zasięgu 500 km.

Ukradł samochód 
prokuratorowi

cd ze str. 1 
Lubin od pewnego czasu staje się 

samochodowym Eldorado. W  cza­
sie każdej z odbywanych cztery 
razy w tygodniu giełd samochodo-

Nielegalni z 71 krajów

---------- lowany jest komputer
z wykazem kradzionych samocho­
dów. Z informacji tych powinien 
Skorzystać każdy, kto dokonuje za­
kupu. Tymczasem obsługa kompu­
tera stwierdza, że klientów jest 
zhaeznie mniej niż kupujących sa­
mochody.

Lubińska giełda jest pod specjal­
nym nadzorem, a policja dość częs­
to kontroluje samochody jeszcze 
przed wjazdem na plac. Policyjny 
plon zawsze jest obfity.

(M id )

Drżyjcie
przestępcy

cd  ze str. 1 
Szef U RM  — m inister Ja n  M a­

r ia  R o k ita  powiedział dziennika­
rzom, że Rada M inistrów ustaliła, 
iż wojewodowie będą osobiście od­
powiedzialni za zachowanie porzą­
dku publicznego oraz pracę orga­
nów rządowych i samorządowych. 
Zobowiązano równocześnie policję 
i inne służby państwowe do rygory­
stycznego wykonywania zaleceń 
wojewodów.

Rząd powołał międzyresortowy 
zespół złożony z m inistrów spra­
wiedliwości, spraw wewnętrznych 
oraz finansów, którego zadaniem 
będzie zorganizowanie współpracy 
pomiędzy podległymi tym resor- 

służbr" ■'

Na przejściach granicznych 
trwa nieustanny i ciągle rosnący 
ruch. Niestety, to wcale nie ozna­
cza, że chętni do zorganizowania 
wojaży pojawią się tylko tutaj. Na 
zielonej granicy też ich nie braku­
je.

W  pierwszym półroczu br. straż 
graniczna zatrzymała 11.411 ama­
torów nielegalnego skoku przez 
granicę. To, co prawda, znacznie 
mniej niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego, kiedy to udarem­
niono 15.624 próby przerwania 
granicy, ale trzeba pamiętać, że 
wtedy statystykę „nab ija li” Rumu­
ni. Dziś, gdy w Niemczech obowią­
zuje nowe prawo azylowe przeszła 
im ochota na szukanie lepszego 
ju tra  u naszych Zachodnich sąsia­
dów. Możemy być natomiast du­
mni, iż nasz kraj jest coraz bardziej 
znany w świecie, a na pewno w 
środowiskach nielegalnych emig­

rantów. O ile bowiem w ub.r. nasze 
granice usiłowali sforsować przed­
stawiciele 41 państw, to w ciągu 
sześciu pierwszych miesięcy br. 
funkcjonariusze straży granicznej 
m ieli w ątpliwą przyjemność powi­
tania na zielonej granicy obywateli 
aż 71 krajów.

Największą popularnością —  
tradycyjnie zresztą —  cieszyła się 
granica zachodnia (10.038 zatrzy­
manych); znacznie spokojniej było 
na południu (829) i na wschodzie 
(392). Morską granicę usiłowało 
pokonać 70 osób. D la wyjaśnienia 
dodajmy, że wszystkie te próby 
m iały miejsce w morskich przejś­
ciach granicznych, w portach i ba­
zach promowych. Chętni do rejsu 
kajakiem na Bornholm  odeszli w 
zapomnienie wraz z m inioną epo­
ką. Natom iast na warszawskim  lo- 
tniksu Okęcie w ręce funkcjonariu­

szy SG  wpadło 112 posiadaczy le­
wych wiz i paszportów.

Najliczniejszą reprezentację wy­
staw ili Rum uni, choć było ich zde­
cydowanie mniej niż w analogicz­
nym okresie ub. r. ( I półrocze br. —  
5.487,1 półrocze 1992 r. — 12.450). 
Na drugie miejsce awansowali Bu ­
łgarzy (1.499).

Na zachodniej granicy najwięcej 
pracy m iały strażnice położone w 
województwach zielonogórskim i 
gorzowskim. Co ciekawe, nielega­
ln i podróżnicy najczęściej nie tru ­
dzili się zbytnio z wynajdowaniem 
skrytych miejsc skoku przez grani­
cę. Większość prób odnotowano w 
pobliżu przejść granicznych i 
miejsc, gdzie dojazd drogowy jest 
szczególnie dogodny. Można więc 
przypuszczać, że gdyby chciało się 
im taplać w  granicznych rzekach 
albo przeczołgiwać przez krzaczo- 
w iska i przemykać bezdrożami, to 
eskapada mogłaby się udać.

Ja ro s ła w  Ź U K O W IC Z  
(A l)

Droższe skargi
Od dzisiaj obowiązywać będą nowe 

opłaty od skarg, wnoszonych do Na­
czelnego Sądu Administracyjnego, 
na decyzje administracyjne.

Opłaty stałe wynosić będą od 100 
tys. zl do 1 min zł.W sprawach doty­
czących obiektu budowlanego należy 
wnieść opłatę w wysokości 100 tys. zł, 
ochrony środowiska — 500 tys. zł, 1 
min zł należy zapłacić w przypadku 
sprawy dotyczącej działalności gos­
podarczej.

(P A P )

Przeczytał tylko Jaruzelski
Prof. Je r z y  H o lzer, współautor 

ostrzegawczej prognozy demogra­
ficznej, która przewiduje wym iera­
nie narodu już na początku X X I 
wieku, żalił się na konferencji po­
święconej tej sprawie, że władze 
nie mają jakoś cierpliwości do za­
poznania się z przewidywaniam i 
na najbliższe 60 lat. W  roku 1990 
powstał memoriał wysłany do 
przewodniczącego „Solidarności”

Le ch a  W a łęsy, marszałków Sej­
mu i Senatu, ówczesnego prezy­
denta W o jc ie ch a  Ja ru z e lsk ie ­
go, i innych członków najwyższych 
władz. Jedyną osobą, która odpisa­
ła, iż przeczytała memoriał od de­
ski do deski był generał.

Uczony podejrzewa, że władze w 
ogóle nie czytają żadnych memo­
riałów, szczególnie gdy ich objętość 
przekracza 5 stron. (A l)

tom służbami.
Rząd uznał za bardzo poważne 

zakłócenia porządku publicznego,

Czy do Izraela wystarczy wiza?
W  Izraelu pojawiły się informa

--I--- {yMWłłUUłiUgU,
do których doszło podczas wyda­
rzeń w Praszce i Świnoujściu. O 
dokonanej podczas obrad ocenie 
stanu bezpieczeństwa państwa 
Rada M inistrów postanowiła poin­
formować prezydenta oraz opinię 
publiczną. (P A P )

Trybunał 
bez siedziby
Działający od ośmiu lat Trybu­

nał Konstytucyjny nie może docze­
kać się przyznania siedziby, pomi­
mo że budynek po Centralnej B ib ­
liotece Wojskowej, który chciałby 
otrzymać, stoi pusty, a na jego 
przejęcie zgadza się MON i pre­
m ier H an n a  Suchocka —  powie­
dział rzecznik prasowy Trybunału 
Adam  Ja n k ie w ic z . Indagowany 
przez dziennikarzy, kto utrudnia 
przejęcie budynku, rzecznik odpo­
wiedział, że „n ie  m ożna przebrnąć  
przez urzędniczą machinę". Osta­
teczną decyzją powinien podjąć 
kierownik właściwego Urzędu Re­
jonowego —  powiedział Jan k ie ­
wicz. (P A P )

Kłopoty z węglem
Stołeczne elektrociepłownie już 

prawie od miesiąca nie kupują wę­
gla. Powodem są wyższe ceny tego 
surowca, których domagają się ko­
palnie.

„ P rz y ję c ie  w a r u n k ó w  c e n o ­
w ych , k tó re  p o s ta w iły  k o p a ln ie ,  
byłob y  ró w n o z n a c z n e  z  b a n k r u ­
ctw em  ”  —  powiedział K az im ierz  
Żukow ski, dyrektor zespołu E lek ­
trociepłowni „Żerań”. Obecnie E le ­
ktrociepłownia korzysta z zapa­
sów. W  okresie letnim , gdy produk­
cja jest ograniczona do minimum, 
starczą one na ok. 3 miesiące. Je d ­
nak po rozpoczęciu sezonu grzew­
czego (najczęściej na przełomie 
września i października) węgla z 
zapasów starczy najwyżej na 2 ty­
godnie. (P A P )

cje, że grupy turystów i pielgrzy­
mów z Polski udające się do tego 
państwa będą odtąd m usiały uzys­
kać, niezależnie od wizy, uprzed­
nią zgodę izraelskiego M inisterst­
wa Spraw Wewnętrznych, bez któ­
rej nie będą mogły wjechać do tego 
kraju. Podstawą tej decyzji m iał 
być fakt, że Członkowie takich grup 
często pozostają w Izraelu w celu 
podjęcia nielegalnej pracy.

W g informacji uzyskanej wczo­
raj w sekretariacie Ambasady Iz­
raela w Warszawie, członkowie po­
lskich grup wjeżdżających do Iz­
raela muszą posiadać jedynie wizę. 
Zasady wizowania pozostają nie­
zmienione.

Pracownica ambasady podkreś­

liła , że placówka zostałaby zawia­
domiona o takiej decyzji izraels­
kich władz, gdyby została ona w y­
dana. Ambasada potwierdziła na­
tomiast, że pielgrzymi i turyści z 
Polski często nielegalnie pozostają 
w Izraelu i podejmują pracę na 
czarno.

Szacuje się, że w Izraelu przeby­
wają setki „turystów ” z Polski, 
których wizy dawno już wygasły, 
imających się najrozmaitszych za­
jęć (w tym  pewnego sędziego z 
żoną, pracujących jako służący). 
Dokładniejszymi liczbami nie dys­
ponuje jednak nawet polska am­
basada, gdyż „n ielegaln i” om ijają z 
daleka polskie placówki, chyba że 
napotykają poważniejsze kłopoty.

(P A P )

K o l e j n i  

d o  p r y w a t y z a c j i

Rada Ministrów przyjęła 
wczoraj wykaz spółek skarbu 
państwa, które zostaną spry­
watyzowane w ram ach progra­
mu powszechnej prywatyzacji. 
Wykaz obejmuje 195 przedsię­
biorstw państwowych.

(PA P)

K o s ą  z a m i a s t  

p i ę ś c i ą

W e wsi Zielonka pod Krakowem, 
w czasie bójki dwóch wiekowych 
mieszkańców wsi, której powodem 
była zadawniona waśń sąsiedzka, 
zraniony został kosą Ja n  K . Po­
szkodowanego przewieziono do 
szpitala; „kosynier” zbiegł z m iejs­
ca bitwy. (P A P )

G d z i e  g ł o s u j e m y
Ordynacja wyborcza dopuszcza 

możliwość głosowania 19 września 
w dowolnym obwodzie, pod warun­
kiem wzięcia przez wyborcę w ma­
cierzystym urzędzie gminy za­
świadczenia o prawie do głosowa­
nia. Dokument ten trzeba będzie w 
dniu głosowania przedstawić ob­
wodowej komisji wyborczej w miej­
scu czasowego pobytu.

Inna ujęta w ordynacji możli­
wość dotyczy osób czasowo przeby­
wających (zameldowanych) w  da­
nej gminie. Najpóźniej na 10 dni 
przed wyborami mogą one złożyć w 
urzędzie gminy wniosek o dopisa­
nie do spisu wyborców. Taki wnio­
sek mogą złożyć również osoby ni­
gdzie nie zamieszkałe, przebywa­
jące na terenie gminy.

Żołnierze odbywający zasadni­
czą służbę wojskową bądź uczest­
niczący w  ćwiczeniach oraz junacy 
odziałów obrony cywilnej mogą 
składać wnioski o umieszczenie w 
dowolnym spisie wyborców, spo­
rządzonym dla miejscowości, w 
której pełnią służbę. Należy to 
uczynić między 30 sierpnia a 4 
września.

W yljorcy przebywający w więk­
szych szpitalach i zakładach pomo­
cy społecznej oraz zakładach kar­
nych i aresztach śledczych będą 
głosować w obwodach utworzo­
nych w tych placówkach. (P A P )

PIH w dworcowej knajpie
Sprywatyzowanie dworcowych 

barów i restauracji spowodowało 
lepszą obsługę podróżnych, zwięk­
szenie liczby oferowanych potraw. 
W yraźnie poprawił się wystrój, es­
tetyka i czystość sal konsumenc­
kich oraz kultury obsługi —  infor­
muje P IH  po przeprowadzeniu w I I  
kwartale br. kontroli placówek ga­
stronomicznych zlokalizowanych 
na dworcach P K P  i PK S.

W  dużych aglomeracjach i węz­
łach komunikacyjnych rozwinęła 
się sieć gastronomiczna typu: re­
stauracje, kawiarnie, bary szyb­
kiej obsługi, bary przekąskowe. Je ­
dnak duża liczba pasażerów, głów­
nie z przyczyn ekonomicznych, ko­

rzysta z własnego prowiantu, do­
kupując jedynie napoje i słodycze. 
P IH  stwierdza, że poprawiła się 
również rzetelność obsługi konsu­
mentów oraz jakość potraw i napo­
jów.

W  czasie kontroli stwierdzono 
także nieprawidłowości i uchybie­
nia w funkcjonowaniu dworco­
wych zakładów gastronomicznych. 
P lH  najczęściej kwestionowała to­
wary z importu (ciasta o przed­
łużonej trwałości, soki, piwo, napo­
je bezalkoholowe). Nagm innie na­
ruszany jest obowiązek uwidacz­
niania cen i gram atur porcji.

(P A P )

Wybory 
na dobranoc
Prezes Polskiego Radia i Telew i­

zji Ja n u sz  Z ao rsk i postanowił, że 
programy wyborcze będą emitowa­
ne, w  dniach 4-16 września, w 
czasie największej oglądalności —  
o godz. 19.55. Je s t to odpowiedź na 
postulat 7 komitetów wyborczych 
protestujących przeciwko propozy­
cji em isji audycji wyborczych po 
południu i późnym wieczorem.

(P A P )

R e p o rte r za«otocoaF |
U k r a d ł  z ł o t o  i  d o l a r y

G łogów . W  poniedziałkowy w ie­
czór w jednym z domków jedno­
rodzinnych przy ul. Kochanows­
kiego w Głogowie, nieznani spraw­
cy dokonali kradzieży złotej bużu- 
terii oraz obcej waluty. Stra ty o- 
szacowano na około 15 min zł.

(dab.)

W y p r z e d z a n i e  
n i e  p o p ł a c a

Now e M iasteczko. We wtorek 
o godz. 2.30 doszło do groźnego

wypadku. K ierujący samochodem 
volkswagen golf, podczas wyprze­
dzania dwóch samochodów, zje­
chał na lewą część jezdni. W  w yni­
ku powstałego zagrożenia doszło 
do czołowego zderzenia z jadącym z 
naprzeciwka samochodem fiat 
126p. Najbardziej ucierpiał pasa­
żer fiata, który doznał rozległych 
obrażeń ogólnych i wstrząśnienia 
mózgu. Poszkodowany przebywa 
w nowosolskim szpitalu.

U w a g a
n a  m o t o c y k l i s t ó w

N ow ogród. Wczoraj około godz. 
16.00 doszło do kolejnego wypad­
ku. Tym  razem kierujący motocyk­
lem potrącił 7-letnie dziecko. Na 
skutek obrażeń, malca przewiezio­
no do zielonogórskiego szpitala.

P r z y b y w a  L u b u s z a n
Z ie lo n a  Góra-Gorzów . W e

wtorek przyszły ria św iat kolejne 
pociechy. Tym  razem w Zielonej 
Górze odebrano 7 porodów: 4 chło­
pców i 3 dziewczynki. Natom iast w 
Gorzowie przybyły dwie dziew­
czynki i chłopiec.

(kd ś)

G ŁO G Ó W
U SD 18.150 18.300
D EM 10.500 10.570

G O R ZÓ W
K A N T O R

U L . S T R Z E L E C K A
U SD 18.200 18.280
D EM 10.560 10.600

L U B IN  K A N T O R  O R B IS
U SD 18.100 18.350
D EM 10.450 10.600

Z IE L O N A  G O R A
U SD 18.160 18.310
D EM 10.490 10.580

Redaktor depeszowy 
Andrzej Grzybowski
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Sonda „Nowej”

„ In n y ,  n ie  z n a c z y  g o r s z y ”
Hom oseksualizm  wzbudza 

bardzo w iele emocji. Pu b lik a ­
cje prasowe poświęcone temu 
tem atowi w yw ołują law in y te ­
lefonów od Czytelników . G łosy 
byw ają różne, często padają in ­
w ektyw y pod adresem  dzien­
nikarzy, zarzuty, że gazety 
„propagują zboczenia” . Oto 
wypowiedzi m ieszkańców Go­
rzowa, z których większość 
prosiła o zachowanie anonim o­
wości. Pyta liśm y w ięc tylko o 
w iek i zawód:

22-le tn ia  s tu d en tk a :
—  M am  za sobą tak ie d o ­

świadczenie. K iedyś byłam  sa­
ma w dom u z  koleżanką, w yp i­
łyśm y butelkę w ina i w tedy się 
zaczęło. N igdy więcej tego nie 
pow tórzyłyśm y, a le  żadn a  z  
nas chyba nie żałow ała , bo 
spraw iło nam  to przyjem ność.

82-letni em eryt:
—  To skandal, żeby o takich  

rzeczach p isać w gazecie. Pani 
pow inna w stydzić  się o tym  
myśleć, a co dopiero pisać. Bóg 
pan ią  pokarze za takie rzeczy.

47-letni u rzęd n ik :
— M a pan i odw agę poruszać  

tak ie tem aty? Podziw iam .

28-letni budow laniec:
—  K iedy ja  słyszę, że u żyw a­

nie prezerw atyw  to grzech, to 
zastan aw iam  się czy niedługo  
nie zaczniem y się myć p rzy  zga­
szonym  św ietle i święconą wo­
dą. Podejrzew am  jednego z  m o­
ich kolegów o skłonności homo­
seksualne, a le trak tu ję go zupe­
łnie normalnie. Przecież to taki 
m ężczyzna, ja k  i ja ,  tylko na 
inny sposób szczęśliwy.

E m ery tow ana
nauczycielka:

—  N ie m a pan i pow ażn iej­
szych  zm artw ień. Ludzie nie 
m ają co jeść, a p a n i zajm uje się 
zboczeńcami. G dyby pan i d zie ­
cko zgw ałcił, to w tedy inaczej 
by pan i na to pa trzyła . Nie, 
wcale nie m ylę pojęć. D la  m nie 
p ed a ł to taki sam  zboczeniec 
ja k  gwałciciel, zoofil, ekshibic­
jon ista . Do w szystkiego są zdo ­
lni.

36-letni
p racow nik  umysłowy:

—  D la mnie je s t to kolejne 
norm alne zjaw isko w tym  po ­
kopanym  świecie. Tak ja k  są 
krótkowidze, tak są geje i tego 
nikt nie zmieni. A le-10 naszym  
cholernie nietolerancyjnym  
społeczeństwie innym  —  a 
przecież w łaściw ie takim  sa ­
m ym  —  będzie bardzo trudno. 
Chyba, że znów zm ienim y op­
cję. A  przecież in ny nie znaczy  
gorszy.

4. 4. 4.
M im o skrajnych wypowiedzi 

w ięcej było rozmówców, rozu­
m iejących problem y inności. 
N iestety nie zadzwonił an i je ­
den mężczyzna i żadna kobie­
ta, którzy przyznaliby się do 
stałego zw iązku hom oseksual­
nego. Czekam y na kolejne w y­
powiedzi. Zapew niam y całko­
w itą  dyskrecję i rozmowę z w y­
branym  przez Państw a dzien­
nikarzem .

K aja KUNICKA
y

S t a t y s t y k i m ó w ią
D ane urzędów  sta tystycz ­

nych  o sy tu ac ji gospodarczej w  
w o jew ództw ach  gorzow skim , 
legn ick im , z ie lonogórsk im  n ie  
są op tym istyczne. M a le ją  p rzy ­
chody z usług , w z rasta  bezro ­
bocie. Nasze p o rtfe le  są szczu­
plejsze.

W  w o jew ó d ztw ie  gorzow s­
k im  w lipcu przekazano do użytku 
163 mieszkania komunalne i spół­
dzielcze. Je s t to o 8 mieszkań w ię­
cej niż w lipcu ubiegłego roku.

Wartość sprzedaży detalicznej 
wzrosła w stosunku do czerwca o 
4,5 proc.

Najwyższe przeciętne wynagro­
dzenie miesięczne wynosiło w Go­
rzowskiem 4.219 tys. zł. Natom iast 
najniższe przeciętne wynagrodze­
nie wynosi w handlu —  2.290 tys. 
zł, w rolnictwie —  2.481 tys. zł, a w

przemyśle —  2.525 tys. zł. Przecię­
tne wynagrodzenie netto w porów­
naniu do tego samego okresu ubie­
głego roku wzrosło ogółem o 40,5 
proc., w sferze produkcji m aterial­
nej o 33 proc.

Bezrobocie wzrosło od czerwca o 
około 1 proc. Najwięcej bezrobot­
nych zarejestrowano w Gorzowie 
—  21.932, w tym ponad połowa to 
kobiety i w Choszcznie — 7.639, w 
tym  3.947 kobiet.

Ceny detaliczne artykułów żyw­
nościowych w woj. gorzowskim nie 
zm ieniły się w sposób istotny. W  
stosunku do ubiegłego miesiąca 
większe podwyżki cen dotyczyły: 
mięsa wieprzowego, wołowego 
oraz wędlin i drobiu. Podobną sy­
tuację przewiduje się w sierpniu. 
Pogłowie bydła kształtuje się na 
poziomie o 13 proc. niższym niż

przed rokiem. Natom iast pogłowie 
trzody chlewnej jest niższe o 27 
proc.

W  Leg n ick iem  sytuacja gospo­
darcza nie należy do najlepszych.

Martyniuk 
w Zielonogórskiem

Terenowe Przedstawicielst­
wo OPZZ organizuje dzisiąj 
spotkania W acław a MARTY­
NIUKA — wiceprzewodniczą­
cego OPZZ z aktywem organi­
zacji związkowych i elektora­
tem  wyborczym w Zielonej Gó­
rze, Nowej Soli i Krośnie Od­
rzańskim.
Pierwsze spotkanie rozpocznie 
się o godz. 10.00 w sali kon­
ferencyjnej ZASTALU w Zielo­
nej Górze, drugie o godz. 13.00 
w sali konferencyjnej Nowosol­
skiej Fabryki Nici „ODRA”, a 
trzecie o godz. 17.00 w świet­
licy Biblioteki Publicznej w 
Krośnie Odrzańskim.

Na wyżej wymienione spot­
kania oraz na  konferencję p ra­
sową W acława M artyniuka, 
k tóra odbędzie się w ZASTA­
LU około godz. 11.30 serdecz­
nie zapraszam y dziennikarzy z 
Waszej Redakcji.

Aby sztuka nie była obca
cd ze sir. I

Do udziału w plenerze zaproszono 
młodych ludzi z Głogowa, Zielonej Gó-
S u Wrocławia i Poznania. Są to stu- 

enci szkół plastycznych i ci, którzy 
takie studia chcą w najbliższym czasie 
podjąć, a także grupa twórców Krzy­
sztofa Piotrowskiego. N ikt nie na­
rzucił im tematu pracy. Będą malo­
wać, rysować, a zostawione przez nich 
prace ozdobią sale Gminnego Ośrodka 
Kultury. Ich natchnieniem mają być 
piękne okolice wokół Jerzmanowej. 
Sprzyjający nastrój wytwarza także 
miejsce ich zakwaterowania —  pała­
cyk położony na skraju wsi.

W  poniedziałek, 16 sierpnia, 
nastąpiło uroczyste otw arcie. Pod
pomnik „Ludziom Ziemi” zaproszono 
artystów, sponsorów i mieszkańców 
wsi. Twórcą rzeźby na cześć wszyst­
kich ludzi Ziemi, górującej nad wsią, 
jest Zbigniew Frąckiew icz. Także 
spod jego dłuta wyszedł pomnik pa­
mięci ouar Lubina z 1982 roku.

Artysta został zaproszony na inau­
gurację pleneru w Jerzmanowej. W  
czasie spotkania z mieszkańcami wsi 
opowiadało historii powstania pomni­
ka „Ludziom Ziemi’ .

—  To wspaniale miejsce >v Jerzmanowej 
odkryłem w czasie swoich podróży z Leg­
nicy nad morze. Piękne wzniesienie, łagod­
ny pejzaż, miejsce widoczne z bardzo dale­
ka, wprosi wymarzone na monumentalny 
pomnik.

Jednak, jak się okazuje, od pomysłu 
do realizacji droga nie była prosta i 
łatwa. W  „zaklepaniu” miejsca pomógł

ówczesny architekt wojewódzki Ro­
land Kacperski. Później przez dwa 
lata, w kamieniołomach w Borowie, 
trwała obróbka elementów rzeźby. 
Transport z Borowa do Jerzmanowej 
odbył się dzięki przychylności dyrek­
tora lubińskiej fabryki domów.

—  To była mordercza jazda. Ślizgawica 
na drodze, mgła. W kolach samochodów 
pękały opony, kierowcy byli wyczerpani 
Przewoziliśmy wtedy około 60 ton kamie­
nia. Ale jakoś szczęśliwie udało się —  
kamienie zostały złożone na wzniesieniu 
pod wsią.

Rzeźbę w kawałkach „zmagazyno­
wano” na polanie, jednak upłynęły 
długie lata nim doszło do złożenia. 
Przełom lat siedemdziesiątych i 
osiemdziesiątych, jak się okazuje, nie 
sprzyjał twórczości. O zgodę zwracano 
się do komitetu wojewódzkiego, tam 
spychano odpowiedzialność na minis­
terstwo, ministerstwo znów na woje­
wództwo.

—  W końcu załatwiłem sprawę tu na 
miejscu. Pomogli mi ludzie z Jerzmanowej 
—  szef PRON i dyrektor PGR. Znaleziono 
jakiś pretekst, rocznicę czegoś tam. W kilka 
dni zmontowaliśmy pomnik —  dziś już ze 
śmiechem wspomina rzeźbiarz.

P lener „M łoda Sztuka”  zakoń­
czy się w  sobotę. A rtyści pp^-gotu- 
ją  niespodzianki a la  mieszkań­
ców gm iny. Będą happeningi, w y­
stępy teatralne, pantomima, w y­
stawa prac m alarskich połączona 
z aukcją i w ystawa fotograficzna.

Anna B IA ŁĘC K A

W  lipcu oddano do użytku 168 
mieszkań, to jest trzy razy więcej 
niż w czerwcu.

W  stosunku do czerwca w lipcu 
br. zmalały przychody ze sprzeda-

W  l i p c u  g o r z e j
W  wielu działach gospodarki ob­
serwuje się regres. Ogółem w licz­
bach bezwzględnych spadły przy­
chody z usług i sprzedaży wyro­
bów.

W  przychodach uzyskanych ze 
sprzedaży w przem yśle zanoto­
wano w lipcu niew ielki regres — o 
0,7 proc. O pół procenta wzrosło 
zatrudnienie. Zm alała w stosunku 
do czerwca płaca brutto i wyniosła 
3.687 tys.

ży usług tran spo rtow ych , przy­
chody w hand lu  i gospodarce 
kom unalnej. W  transporcie i 
handlu zmalało także średnie wy­
nagrodzenie brutto; wyniosło ono: 
w tran sp o rc ie  3.708 tysięcy, w 
hand lu  — 3.244 tys. Zmalało tak­
że przeciętne zatrudnienie w 
transporcie — o 1,2 proc. W  gos­
podarce kom unalnej wojewódz­
twa legnickiego zatrudnienie 
zmniejszyło się o 2,4 proc., wzrosło 
jednak średnie wynagrodzenie

brutto: (w lipcu —  4.169 tysięcy zł). | 
Skup żywca rzeźnego zm alał w 
stosunku do czerwca o 29,9 proc. 
Wzrósł skup mleka.

W  lipcu w województwie legnic­
kim przybyło 4.363 bezrobotnych, 
w tym  2.169 kobiet. 1.004 osoby 
podjęły pracę, której jednak dla 
kobiet było niew iele (371 przyję­
tych ofert). Ogółem liczba bezrobo­
tnych wyniosła w lipcu 47.286, w 
tym  blisko 60 proc. kobiet.

Pogorszen ie  w ie lu  w sk aźn i­
ków  ch a rak te ryz u ją cych  sy tu ­
ację  gospodarczą w o jew ództ­
w a  zano tow ał też U rząd  S ta ty ­
styczn y w  Z ie lo n e j G órze.

W  Z ie lonogórsk iem  spadła 
sprzedaż produkcji przemysłowej i 
usług. Gorsze rezultaty uzyskało 
także budownictwo. W  działalno­
ści budowlano-montażowej przy­
chody zmniejszyły się o 16,2 proc. 
Mieszkań oddano o 33,7 proc. 
mniej.

Spadek przychodów w transpor­
cie wyniósł 10,7 proc., w  transpor­
cie samochodowym —  12,9 proc.

Tegoroczne plony będą większe 
niż przed rokiem. Lepszy jest stan 
zbóż i roślin okopowych. Szacuje 
się, że zbiór zboża będzie większy o 
36 proc., a rzepaku o 25 proc. 
Niższy natom iast o 8,4 proc. był w 
lipcu skup żywca (trzody i drobiu), 
alejest to spadek raczej sezonowy.

N a rynku pracy zanotowano 
wzrost bezrobocia, na który złożyły 
się dwa czynniki. Pierwszym  jest 
spadek zatrudnienia w działach 
produkcji m aterialnej (przemysł, 
budownictwo, transport, handel i 
gospodarka komunalna), a drugim 
—  rejestracja absolwentów szkół. 
Zmniejszeniu o ponad 20 proc. ule­
gła liczba ofert pracy.

Dochody ludności w województ­
w ie zielonogórskim (płace oraz re­
nty i em erytury) utrzym ały się na 
tym  samym co w czerwcu pozio-

(jw k ), (M id ), (kas)
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C z a s  p r a c u j e  
d l a .  f a ł s z e r z y

cd ze str. 1 
Pierwsze „fałszywki" trafiały na ry­

nek prosto sprzed kantorów. Pospiesz­
ne transakcje sprzyjały oszustom. Ci, 
którzy padali ich ofiarą, mogli winić 
się jedynie za brak spostrzegawczości. 
Dziś jednak dobre oko to za mało —  
fałszerze posługują się urządzeniami 
tak wysokiej klasy, że niejednokrotnie 
fałszywki trzeba poddawać bardzo 
wnikliwej, specjalistycznej eksperty­
zie, by odróżnić je od oryginału. Coraz 
częściej —  niczym malarze dawnych 
wieków —  fałszerze prześcigają mist- 
rza.

Na jednym ze szkoleń kasjerek Ban­
ku PKO  SA w Zielonej Górze, pracow­
nice poddano swoistemu testowi, któ­
ry polegał na rozpoznaniu „fałszywek” 
od oryginałów. Mimo dużego doświad­
czenia kasjerki rozpoznały jedynie po­
łowę fałszywych banknotów. Pozosta­
łe były tak dobrze podrobione, że spra­
wdzone metody wzrokowo —  dotyko­
we w tym wypadku nie dały żadnego 
rezultatu.

—  Fałszerstwo banknotów należy dziś 
do szczególnie niebezpiecznych zjawisk —  
mówi Je rz y  Karp iński z-ca dyrek­
tora Banku PK O  SA —  Dotąd egzamin 
zdawał człowiek. Obecnie wygląda to nieco 
inaczej, choć w dużym stopniu sprawdzają 
się umiejętności i doświadczenie kasjerek. 
Zakwestionowanie oryginalności bankno­
tu z reguły pokrywa się z wynikami później­
szej ekspertyzy.

Nie tylko dyrektor banku jest zda­
nia, że powszechnie używane testery 
(rozmaitych typów) niejednokrotnie o- 
kazują się nieskuteczne. Owszem, są 
wykorzystywane, ale nie dają one 100 
proc. pewności co do stwierdzenia ory­
ginalności banknotu.

—  Nie dysponujemy —  oprócz i lak 
niewystarczającej ilości testerów —  wy- 
próbowanym środkiem, który pozwoliłby 
nam ochronić się przed fałszerzami —  
stwierdza Bożena Nowak, kierownik 
wydziału eksploatacji poczty Rejono- 
wegotJrzędu Poczty w Zielonej Górze 
—  W Zielonogórskiem funkcjonuje 177 
naszych placówek. I  tak nie stać nas na to, 
aby do każdej z nich —  dodając do tego 
liczbę stanowisk —  zakupić testery.

Kasjerki obracające banknotami 
mają świadomość, że tej operacji za­
wsze towarzyszy dodatkowy (obok e- 
wentualnej pomyłki) element ryzyka. 
Jeśli nie uda im się rozpoznać fał­
szywego banknotu, wówczas to one 
ponoszą konkretną stratę finansową.

Dodatkowe zamieszanie na rynku 
pieniądza prawdopodobnie spowodo­
wała „fuszerka” Wytwórni Papierów 
Wartościowych.

—  Zdarza się, że niewystarczająca ilość 
substancji fluorescencyjnych zawartych w 
banknocie powoduje, że badanie testerem 
nic nie daje—  mówi komisarz Andrzej 
Josicz.

W województwie legnickim  Uja
whiórto dotąd 405 fałszywych bank­

notów, w tym 211 polskich. Wśród nich 
H O  —  o nominale 1 min zł, 35 —  500 
tys. i 59 —  o nominale 100 tys. z l  
Spośród ujawnionych „fałszywek” 
znalazły się 104 banknoty o nominale 
50 dolarów, 13 dwudziestodolarówek 
oraz 52 banknoty niemieckie w tym 9 
—  o nominale 200 marek i 43 —  100 
marek. W  trzech wypadkach legnic­
kiej policji udało się ustalić zorganizo­
wane grupy przestępcze zajmujące się 
wytwarzaniem „fałszywek”. Komi­
sarz Zbigniew Paradowski z Ko­
mendy Wojewódzkiej w Legnicy zaleca 
ostrożność przy zawieraniu wszelkich 
transakcji. —  Próbujemy również roz­
powszechnić na naszym terenie albumy, 
które wydaje Agencja Rćklamowo-lłand- 
lowa „Top”  z Warszawy. Zawierają one 
ilustracje zarówno polskich jak i zagrani­
cznych znaków pieniężnych —  dodaje 
komisarz.

W  G orzo w ie  policja Codziennie 
otrzymuje doniesienia o wykryciu fał­
szywych banknotów. Ilość zgłoszeń 
dziennie dochodzi nawet do kilkunas­
tu. Często „fałszywki” ujawniane są w 
W B K  w Słubicach. Najczęściej są to 
banknoty o nominale 1 min zł.

—  Fałszerze sa niezwykłe czujni —  
mówi jeden z funkcjonariuszy Komen­
dy Wojewódzkiej w Gorzowie —  ich 
technika podrabiania pieniędzy zmienia 
się równolegle z podejmowanymi przez nas 
środkami zapobiegawczy mi Zarówno tes­
tery jak i album Agencji,, Top’ ', wielokrot­
nie okazują się nieskuteczne w walce z tym 
Zjawiskiem. Poza tym sprowadzanie wyso- 
kiej klasy kserokopiarek nie jest w Polsce 
rejestrowane. Ten fakt utrudnia działanie 
policji. Dziś fałszerze są w stanie podrobić 
nawet wypukłość cyfer banknotu. Bez spe­
cjalistycznej ekspertyzy, rozpoznanie takie­
go banknotu bywa szalenie trudne.

Jeszcze w trudniejszej sytuacji są 
właściciele sklepów. Oprócz intuicji 
zdani są na łut szczęścia. I oczywiście 
tester.

—  Jak dotąd nie zdarzyły mi się pery­
petie z fałszywymi banknotami —  mówi 
właścicielka jednego z zielonogórskich 
sklepów. —  Korzystam z testera, choć 
słyszałam, że nie zawsze „świeci” . Prz}'- 
ziiam, że z drżeniem serca przy jmuję każdy 
banknot o większym nominale. Czasem 
mam wrażenie, że klienci wręczając mi 
drobniejszy' banknot, nie zwracają uwagi 
na to, że może być fałszywy. Każdy jest 
przekonany, że jego pieniądze są „praw­
dziwe” ...

Nie zmienia to jednak faktUj że po 
krzywdzonym najczęściej bywa szary 
obywatel. Wiara w autentyczność .je ­
go” pieniędzy niejednokrotnie bywa 
mocno zachwiana...

Jak  dotąd nie wymyślono jeszcze 
skutecznego „złotego środka” w walce 
z fałszerzami. Nie ulega wątpliwości, 
że podrabiane są niemal wszystkie 
nominały. Jak dotąd —  czas pracuje 
dla fałszerzy.

M arzanna JA S IŃ S K A

L U D Z I E  Z  K O N W O J U  (1 )
cd ze str. I 

M am y na pace tonę ładunku ku ­
pionego za zebrane przez m ieszkań­
ców Zielonej Góry pieniądze. Le ka r­
stwa, żywność, środki opatrunko­
we. D la  pań z Sarajewa wieziemy 
kilka  worków podpasek. N a  ten za­
kup namówiła nas znajoma dziew­
czyna. „Pomyślcie tylko, jak kobiety 
tam cierpią bez tego. A w razie potrzeby

opowiadać o polowaniach i kobie­
tach.

Bardzo polubił kawę capuccino 
mojego wynalazku: ekstrakt jacob- 
sa'zalany podgrzaną bałkańskim 
upałem wodą mineralną daje gęstą 
piankę, orzeźwiający smak 1 
„mmm, cóż za aromat” . Po pierw­
szej nieufnej próbie i pełnym napię­
cia wsłuchiwaniu się w to, co powie

Jerzy Nowak przy samochodzie z darami dla Sarajewa od mieszkańców Zielonej 
Góry.

podpaskę można zuż,VĆ na opatrunek” .
Nasz wóz ma w konwoju numer 

trzynaście. Żaden z zawodowych 
kierowców nie chciał nim jechać.

Moim zadaniem jest umilać Ju r ­
kowi nocne etapy rozważaniami na 
tematy ogólne i szczególne, myć i 
podawać mu na talerzu owoce, 
zmieniać kasety w magnetofonie,

żołądek, Jurek stał się zagorzałym 
zwolennikiem mojej kawy.

Żeby nie osłabł, karmię go kaba­
nosami, których wieziemy pół pleca­
ka. Owoce i kabanosy to właściwie 
jedyne nasze jedzenie przez dwa 
tysiące kilometrów, do Splitu. Przy­
chodzi jednak chwila, kiedy kończy 
się najdłuższy nawet kabanos.

—  Jurek, skończyły się 
kabanosy...

—  Mirek, c;v w tej sytu­
acji widzisz jeszcze sens 
Życia?

Tak można o Nowa­
ku całe cztery tysiące 
kilometrów...

Ja n in a  O chojska 
(o rgan izato r konw o­
ju )

To już jej piąty kon­
wój. To już jest jej życie.
Cieszymy się, że może­
my w nim —  w tym 
życiu skierowanym do 
innych —  uczestniczyć.
Obaj z Jurkiem  widzi­
my, że potrzebuje na­
szej pomocy. Oczeku­
je uczciwej, lojalnej 
współpracy wszystkich 
członków konwoju, 
zwłaszcza tych najważ­
niejszych — kierow­
ców. Niewiele czasu u- 
pływa i politycy jadący 
wkonwoju też zaczyna­
ją  rozumieć, że nie są tylko gośćmi, 
że byli tutaj bardzo potrzebni. To 
największy konwój, jak i Europa wy­
słała do Sarajewa. Pani Janeczka 
jest tylko kobietą.

Jes t kobietą, i czasem jedyną jej 
bronią są łzy. Tak jest któregoś 
dnia, kiedy kierowcy zatrzymują 
spóźniony już konwój i beztrosko 
idą kąpać się w morzu. Kiedy grożą 
zrzuceniem towaru na trasie i po-

S p lil Henryk Wujec, doktor Grażyna Jasieniak —  
Pinis, Jerzy Nowak.

wrotem do kraju. ,.A kto mnie zmusi, 
żeby dalej jechać?!”  —  pyta podpity 
szofer, którem jechać akurat się nie 
chce. Pani Janeczka pewnie nawet 
nie pomyślała, że trzeba będzie ko­
goś, kto z nią pojedzie, zmuszać. I 
nie chodzi tu o niemałe pieniądze, 
które otrzymał każdy z wynajętych 
kierowców. Przecież wieziemy je ­
dzenie dla głodujących...

tekst i zdjęcia: 
M iro s ław  K U L E B A

Pożegnanie u> Krakowie: Janina Ochojska, publicysta „Gazety Wyborczej”  
Dawid Warszawski, Jetzy Owsiak.
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wo. Istnieje możliwość skorzysta­
nia ze stołówki.

Zaproszenie na wypoczynek nad 
piękne jezioro Niesłysz to oferta 
nie do odrzucenia. Jezioro Niesłysz 
jest drugim co do wielkości i szós­
tym co do głębokości na Pojezierzu 
Lubuskim. Jego powierzchnia w y­
nosi 486 ha, a głębokość maksyma­
lna 34,7 m. Lin ia  brzegowa jest 
urozmaicona zatokami, półwyspa­
mi, i liczy 19 km długości. Na 
powierzchni jeziora wynurza się 
duża wyspa porośnięta drzewami 
liściastym i. Obecność w ielu gatun­
ków ptaków, pozwala zaintereso­
wanym obserwować m. in.: łabę­
dzie, czaple, bociany czarne, żura­
wie. Na wędkarzy czekają: płocie, 
leszcze, liny, okonie, szczupaki i 
węgorze. Ze względu na niedostęp­
ne brzegi, zaleca się łowienie z 
lodzi. Je s t to doskonały akwen dla 
miłośników sportów wodnych. 
Nadaje się do uprawiania żeglarst­
wa , wioślarstwa i surfingu (wypo­
życzalnie udostępniają sprzęt w 
cenie 20.000 zł za godzinę). W yjąt­
kowo czysta woda oraz ciekawa 
rzeźba dna służą wyprawom płet­
wonurków. D la turystów pieszych 
proponujemy szlak zielony, bieg­
nący wokół jeziora.

N iesu lice  i P rz e łaz y  —  dawne 
osady słowiańskie, stały się obec­
nie miejscowościami letniskowymi 
i zapraszają na wypoczynek nad 
jezioro Niesłysz.

1. O środek W czasow y K o ­
m endy W ojew ódzkiej w  Z ie lo ­
nej G órze oferuje pole namiotowe 
w cenie 20.000 zł od namiotu na 
dobę + 15.000 zł od osoby na dobę. 
W arunki sanitarne dobre, możli­
wość skorzystania z energii elekt­
rycznej, dojście do plaży. In fo rm a ­
cja : N iesu lice  n r te lefonu  121; 
k ie ru n k o w y ze Św iebodz ina 
do N iesu lic : 12.

2. O środek W czasow o-Kolo­
n ijn y  P rzed s ięb io rstw a  U sług  
So cja ln ych  w  Z ie lo n e j G órze 
zaprasza na dowolny okres (m ini­
mum 7 dni) od drugiej połowy sier­
pnia do końca października, do

domków 2-osobowych (z umywał 
ką, bez wc) za cenę 85.600 zł od 
osoby na dobę; 4-osobowych (z wc) 
za cenę 95.240 zł od osoby na dobę; 
4-osobowe (sanitariaty na ze­
wnątrz) za cenę 64.200 zł od osoby 
na dobę. Ośrodek oferuje wypoży­
czalnię sprzętu wodnego, boisko 
sportowe, kort tenisowy, sprzęt 
sportowy, świetlicę z TV, parking 
płatny: 10.380 zł za dobę. W yży­
wienie całodzienne kosztuje
80.000 zł (obiad 36.000 zl, śniada­
nie 20.000 zł, kolacja 24.000 zł). 
Przy ośrodku znajduje się też pole 
namiotowe (z wc, ciepłą wodą). Is t­
nieje możliwość skorzystania ze 
stołówki. Oplata za namiot wynosi 
14.980 zl + od osoby na dobę 14.980 
zł (w sumie 29.960 zł od osoby na 
dobę).

In fo rm ac ja  i reze rw acja : 
N ie su lice  n r te l. 120.

3. O środek  W ypoczyn kow y 
„E lte rm a ”  w  N ie su licach  oferu­
je  wypoczynek od drugiej połowy 
sierpnia do końca września w do­
mkach 2-osóbowych (z wc, umywa­
lką) za cenę 80.000 zl od osoby na 
dobę, 3-ósobowych za cenę 90.000 
zł od osoby na dobę przy,czym 3 
osoba płaci 50 proc. mniej, 4-osobo­
wych (z ciepłą wodą) za cenę
100.000 zł, 5-osóbowych (z łazien­
ką z prysznicem, kuchnią) za cenę
120.000 zł, 2-osobowych (domki o 
najniższym standardzie) za cenę
60.000 zł. Całodzienne wyżywienie 
kosztuje 110.000 zł, w tym obiad
50.000 zł, śniadanie 30.000 zł, ko­
lacja 30.000 zl.

W  ośrodku znajduje się wypoży­
czalnia sprzętu wodnego, boisko 
sportowe, kort tenisowy, kaw iar­
nia z dyskoteką (w  piątki i soboty) i 
bilardem oraz parking strzeżony:
10.000 zł na dobę. „E lterm a” oferu­
je  też pole- namiotowe w cenie
30.000 zł od.osoby na dobę, ża 
korzystanie z energii elektrycznej 
wnosi się opłatę jednorazową w 
wysokości 50.000 zł, za korzysta­
nie z prysznica 2,000 zł każdorazo-

R ezerw acja  
N iesu lice  128.

in fo rm acja :

4. Spó łka  „E ld ro m o b ”  zapra­
sza w miesiącu wrześniu do do­
mków: I kategoria 4 i 5-osobowych 
(z ciepłą wodą, łazienką) za cenę
65.000 zł od osoby na dobę, I I  
kategoria 4 i 5-osobowych (ź zimną 
wodą, lodówką) za cenę 50.000 zł i 
2-osobowych za cenę 40.000 zł. W  
ośrodku znajduje się kaw iarnia z 
dyskoteką, kręgielnia, stół do 
ping-ponga, parking płatny:
15.000 zl na dobe. Plaża płatna —
5.000 zł.

R ezerw acja : N ie su lice  n r te l. 
277 lub  w  Św ieb odz in ie  n r te l. 
233-13.

5. O środek W ypoczyn kow y 
U rzędu W ojew ódzkiego w  Z ie ­
lonej G órze z siedzibą w Przeła­
zach oferuje noclegi i całodobowe 
wyżywienie w cenie 200.000 zł. 
Koszt pobytu od 1 osoby na skiero­
waniu wczasowym — 14-dniowym 
wynosi 2.800.000 zł. Osoby wyku­
pujące skierowania wczasowe w 
pokoju bez łazienki przy  14-dnio­
wym pobycie, otrzymują zniżkę w 
wysokości 100.000 zł. Koszt cało­
dobowego wyżywienia bez skiero­
wania wczasowego na jedną osobę 
wynosi 110.000 zł, w tym obiad
60.000 zł, śniadanie 25.000 zł, ko­
lacja 25.000 zł.

Przełazy zapraszają na pole na­
miotowe; cena za ustawienie na­
miotu, przyczepy, auta wynosi
20.000 zł, pobyt 1 osoby w namiocie 
lub przyczepie wynosi 20.000 zł na 
dobę, korzystanie z energii elekt­
rycznej 20.000 zł, opłata klim aty­
czna za 1 osobę 3.000 zl.

Uwaga! Dojazd do jeziora od 
strony północnej ze Świebodzina 
do wsi Mostki, stąd na południe ok.
4 km lub od strony południo­
wo-wschodniej —  drogą ze Świebo­
dzina w kierunku Krosna Odrzań­
skiego do wsi Ołobok (ok. 10 km) i 
N iesulic (ok. 14 km). Najbliższa 
stacja kolejowa przy północnych 
krańcach jeziora we wsi Mostki 
(lin ia  Kunowice —* Poznań).

I JLato na f̂ resacft
,,Polesia czar, to dzik ie  knieje, 

m oczary..." —  mówią słowa starej 
dumki, popularnej w naszym kraju 
przed wojną.

„W  przym glonych jeszcze szuw a­
rach słychać tajem ny głos bąka. 
G dzieś w górze w m iarow ych od­
stępach odezwał się d u d n ią cy  od­
zew bekasa, a  śniące w mgle oczere- 
ty pełne były gw aru kaczych zalo­
tów..." (z „N a  w iosennych  w o ­
dach P ry p e c i”  —  Ju lian a  Ejs- 
monda).

Na Polesiu leży największy w 
Europie obszar bagienny obejmu­
jący 270 tys. ha! Czyli równy ok. 90 
proc. powierzchni Polski. Całe Po­
lesie leży pomiędzy Bugiem na za­
chodzie, Dnieprem na wschodzie, 
W yżyną Białoruską na północy i 
W yżyną Wołyńską na południu. 
Jes t to obszerne dorzecze Prypeci 
— herbowej rzeki Polesia, pocięte­
go pajęczyną rzek i strum ieni pły­
nących wśród bagien, o niezaryso- 
wanej i niedostępnej lin ii brzego­
wej.

Bagna zajmują około połowy po­
wierzchni tej krainy, pozostały ob­
szar zajmują spłachetki nieuro­
dzajnej ziemi uprawnej. Na mię-

dzyrzeczach piaszczyste wydmy 
pagórkowate i grzędy z wykształ­
conymi formami polodowcowymi 
jak  ozy i kemy. Liczne jeziora śród- 
biegunowe.

Bogaty św iat roślin, szczególnie 
roślinności bagiennej. Fauna —  z 
niedźwiedziem brunatnym, który 
m iał tu swoje ostoje w latach mię
dzywojennych. Liczne łosie, bobry, 
jelenie, dziki, sarny, wydry, lysie  i 
żbiki, bogactwo ryb.

W  południowej części Polesia, w 
woj. żytomierskim, u źródeł rzeki 
Lubort, znajduje się rezerwat 
przyrody krajobrazowo-roślinny.

Poleszczucy —  lud uznawany 
dotąd za białoruską, niekiedy 
ukraińską grupę etniczną, dziś ob­
wołał się odrębnym narodem sło­
wiańskim , wywodzącym się od Ja- 
ćnogów (!). Pisaliśm y o tym  w 
„G N ”, jak  też o takich miastach 
Polesia jak: Brześć, Pińsk, Kobryń, 
Dawidgródek. W  m iastach tych za­

mieszkuje liczna społeczność pol­
ska. Pińsk, stolica Polesia, jest sie­
dzibą biskupa.

Od Brześcia do Pińska można 
płynąć kajakiem: Muchawcem i 
Kanałem  Królewskim , dziś Kana­
łem Bu g —  Dniepr lub jeszcze dalej 
do Mozyrza w pobliżu ujścia Prype­
ci do Dniepru.

W  Pińsku, po zwiedzeniu mias­
ta, można wsiąść na statek wycie­
czkowy i płynąć kilka dni Prypecią. 
Z Pińska zaś można płynąć Kana­
łem Ogińskiego i piękną Szczarą 
do Niem na, a zakończyć spływ w 
Grodnie.

Każde spotkanie z Polesiem po­
zostawi moc niezapomnianych 
wrażeń i przygód. Pam iętajm y jed­
nak, że znaczna część bagien poles­
kich została osuszona; zmieniła się 
w step. Lecz mimo to gorąco nama­
wiam  na spotkanie z Polesiem.

W łod z im ierz  K O W A L S K I

E m ilia  K O N S E W IC Z

Redagu je 
Eugen iusz K u rzaw a

P r z e w o d n i k i  O r l e g o  L o t u

Wiem y już, że w woj. legnickim mamy Góry Kocie, 
zaliczane jednak do terenów nizinnych. Tymczasem 
południowa część województwa to Sudety —  Pogórze 
Kaczawskie i Góry Kaczawskie. Przez nie prowadzi 
dzisiejsza trasa.

Zarówno do Złotoryi, jak  i do Jaw ora łatwo dojechać 
z Głogowa i Lubina P K P  przez Legnicę. Nieco dalej 
jest z Zielonej Góry, ale i tak dojazd nie wyniesie 
więcej niż 25.000 (bilet szkolny). Zaczynamy od Złoto­
ryi. górniczego m iasta (złoto) założonego w 1211 r. 
przez H en ryka  Brodatego , najbogatszego w zabytki 
miasta regionu (układ urbanistyczny, m ury obronne z 
basztami, kościoły, detale kamienne itd.). 3 km na płd. 
— rezerwat skalno-florystyczny „W ilcza Góra”, do­
jazd P K S  lub dojście zielonym szlakiem. W raz ze 
zwiedzaniem m iasta może to być program 1 dnia. 
Nocleg w Złotoryi: PTSM  (ul. Kolejowa 2, czynne cały 
rok), pole biwakowe.

Wychodzimy z m iasta szlakiem żółtym na zach. 
Długa, 13-kilometrowa trasa wiedzie dość monoton­
nie polami na górę Grodziec z zamkiem na szczycie 
(13,0 km, 16 pkt. GOT). Warownię m ieli tu już 
Bobrzanie, a zamek piastowski znany był od pocz. X II 
w., związany do X V II w. z księstwem legnickim. 
Zachowany w dobrym stanie, niestety jest własnością 
prywatną, co utrudnia zwiedzanie.

Przy Grodźcu zaczyna się słynny szlak zamków 
piastowskich —  zielony szlak łączy zamki i ruiny 
zamków sudeckich. Cofamy się nim do Nw. W si przez 
Grodziec —  wieś (pałac, obok PTSM ), Czaple (PTSM , 
czynne: 1 V-30 X), mijamy skały w złotoryjskim lesie 
oraz na Św iątku i wspinamy się na Ostrzycę (32,0 
km / 21 pkt. GOT). Znajdujemy tu rezerwat z bazal­
towymi gołoborzami, a na nich interesującą rośliność.

Również —  ślady kultury łużyckiej. Szczyt to dobry 
punkt widokowy.

Schodzimy żółtym szlakiem do Proboszczowa 
(PTSM ), przechodzimy całą wieś, a następnie przez 
północny Skraj Sokołowca aż osiągamy wspaniałe 
slupy profitu —  „O rgany W ielisławskie”. Na szczycie 
góry W ielisław ka (44,0 km) —  grodzisko i ruiny 
zamku (10 pkt. GOT).

W artó zejść ze szlaku na płd. i przez Sędziszową 
pójść do Świerzawy, by zwiedzić to zabytkowe mias­
teczko (9 pkt. GOT). Z W ielisław ki żółtym szlakiem 
(Szlak Wygasłych W ulkanów) idziemy na wsch. przez 
Konradów (PT SM ) i Pomocne do Czartowskiej Skały, 
dobrego punktu widokowego (15 pkt. GOT z W ie lisła ­
wki). Dalej żółtym szlakiem przez Myślinów osiągamy 
Wąwóz M yśliborski, unikalny rezerwat florystycz- 
no-krajobrazowy. Dalej Myślibórz (11 pkt. GOT), we 
wsi PTSM . M ałe Organy M yśliborskie— charakterys­
tycznie ustawione bazaltowe słupy i Jaw or (71 km / 8 
pkt. GOT). Zwiedzanie m iasta kończy wycieczkę. 
Odjazd P K P  przez Legnicę, można też przenocować w 
PTSM .

Cechą charakterystyczną terenu są pozostałości po 
aktywnych wulkanach —  charakterystycznie ułożone 
skały bazaltowe —  unikat w Polsce. Wycieczka (wy­
cieczki nr 6063-4, 6083-4, 6089) umożliwia zdobycie 
90 pkt. do górskiej odznaki turystycznej. Gęsta sieć 
PTSM , przy braku innej bazy noclegowej, sugeruje, by 
zaplanować wyprawę na kilka dni. Można też zwie­
dzać poszczególne punkty (Grodziec, Ostrzyca, O r­
gany, Wąwóz) pojedynczo korzystając z samochodu 
bądź PK S.

M ieczys ław  J .  B O N IS Ł A W S K I

W  środowisku turystycznych ba­
rdów zdarzają się również poważni 
wychowawcy, od lat wypuszczają­
cy pokolenia śpiewających tram ­
pów. Kto pamięta Wołosatki, Sza- 
laputy i kilkanaście dziewczyn z 
Radomia, kojarzy je  wszystkie z 
M agdą B ień ko w ską . W  Gorzo­
wie mamy Je rz eg o  P a w ła  Dudę,

w Gdańsku natomiast — A n d rze ­
ja  S ta rca .

Co roku przywozi znad morza 
coraz młodsze dzieciaki to na G ieł­
dę, to na Yapę, bywał też na W łó­
czędze. „Bieszczady” w iele lat te­
mu wyróżnione na V I Jarm arku 
Bieszczadzkim, znalazły się też na 
płycie z harcerskim i piosenkami.

Przypomnijmy, iż obok akcji Biesz­
czady '40, ZH P organizowało Ja r ­
marki Artystyczne i wydawało pły­
ty pt. „Bieszczady jak  co roku...” . Z 
tego nurtu wyrosło również wiele 
wspaniałych ludzi.

Powstawały śpiewniczki-biesz- 
czadniczki i cała masa piosenek. 
Od bieszczadzkiego reggae po sam­
bę. W arto pamiętać o tych korze­
niach śpiewając usłyszane gdzieś 
tam utwory.

M . J .  B O N IS Ł A W S K I 
G . C H O D E C K I

Elżbieta Rutkowska 
^ c i ę ż y ł a  

w naszym konkursie 
i pojedzie w Góry Izerskie

m a j

scnonago tw orsę pio

, ......... ............... _

: k ich  w dmgse*

G ra tu lu je m y .’
................... W

Co słychać 
w Zakopanem?
W  Z a k o p a n e m ,  j a k  c o  r o k u ,  m n ó s t w o  t u r y s t ó w .  K r u p ó ­

w k i  i s z l a k i  g ó r s k ie  p r z e p e łn io n e .  P o m im o  t e g o  p r a g n ą c y  
w y p o c z ą ć  w  T a t r a c h  z n a jd ą  d l a  s i e b ie  m ie j s c e .  C e n y  
n o c l e g ó w  w  s c h r o n i s k a c h  s ą  w  z a s a d z i e  j e d n a k o w e  i 
w y n o s z ą  7 0  t y s i ę c y  z a  p o k ó j  2 - o s o b o w y ,  5 0  t y s i ę c y  z a  
p o k ó j  3-, 4 - o s o b o w y ,  4 0  t y s i ę c y  z a  p o k ó j  w ie lo o s o b o w y .  
Posiłk i w  schroniskach są drogie. N a  o b ia d  n a l e ż y  
p r z e z n a c z y ć  o k o ło  4 0  t y s i ę c y .  D o m y  w y c ie c z k o w e ,  n p . 
D o m  T u r y s t y  P T T K ,  k a ż ą  s o b ie  s ło n o  p ł a ć i ć  z a  p o b y t .  
J e d e n  n o c le g  k o s z t u je  1 2 0  t y s i ę c y .  S ą  o c z y w i ś c ie  j e s z c z e  
k w a t e r y  p r y w a t n e  o  r ó ż n y m  s t a n d a r d z i e  —  o d  c h a t e k  
g ó r a l s k i c h  d o  l u k s u s o w y c h  p e n s j o n a t ó w .  K w a t e r ę  o  ś r e d ­
n i m  s t a n d a r d z i e  m o ż n a  w y n a j ą ć  z a  c e n ę  6 0  t y s i ę c y  o d  
o s o b y  n a  d o b ę .

A  j a k i e  s ą  c e n y  ż y w n o ś c i ?  T a k i e  s a m e  j a k  w  n a s z y m  
r e g io n ie ,  n ic z e g o  n i e  b r a k u j e ,  a  s k l e p ó w ,  s k l e p ik ó w ,  
b a r ó w  i n a j r ó ż n ie j s z y c h  s t o i s k  j e s t  m n ó s t w o .  Droga jest 
kom unikacja. T r a d y c y j n a  —  a u t o b u s o w a  z o s t a ł a  w y p a ­
r t a  p r z e z  p r z e d s i ę b io r c z y c h  g ó r a l i .  W o ż ą  o n i  t u r y s t ó w  
t z w .  b u s a m i  ż ą d a j ą c  z a  p r z e ja z d  o d  5  d o  1 0  t y s i ę c y .  K o l e j e  
l i n o w e  i w y c i ą g i  k r z e s e łk o w e  r ó w n ie ż  w  c e n ie .  N a j b a r ­
d z ie j  p o p u l a r n a  k o l e j  l i n o w a :  K u ź n i c e  —  K a s p r o w y  
W i e r c h  k o s z t u je  8 0  t y s i ę c y  ( b i l e t  n o r m a l n y )  i  4 0  t y s i ę c y  
( b i l e t  u lg o w y ) .  Z a  z ja z d  z K a s p r o w e g o  W i e r c h u  p ł a c i  s ię  15 
t y s i ę c y .  N a j t a n i e j  p ie s z o .  S z l a k i  t a t r z a ń s k i e  s ą  b a r d z o  
d o b r z e  o z n a c z o n e ,  a l e  m a p a  j e s t  n ie z b ę d n a .  M o ż n a  r ó w ­
n ie ż  z w ie d z a ć  j a s k i n i e .  W  t y m  c e lu  p r o p o n u j e m y  - s ię  
w y b r a ć  w  D o l i n ę  K o ś c i e l i s k ą .

W  c z a s i e  w ę d r ó w e k  t a t r z a ń s k i c h  p a m i ę t a j m y ,  z e  j e s t e ś ­
m y  n a  t e r e n i e  p a r k u  n a r o d o w e g o ,  k t ó r y  o b j ę t y  j e s t  s p e c ­
j a l n ą ,  u s t a w o w ą  o c h r o n ą .  D o t y c z y  o n a  a b s o lu t n i e  w s z y s t ­
k i c h  o b ie k t ó w ’, z n a j d u j ą c y c h  s i ę  n a  t y m  o b s z a r z e :  r o ś l in ,  
s k a l ,  k a m i e n i ,  z w ie r z ą t ,  r z e k  i p o t o k ó w ,  ł ą k  i  l a s ó w  
w y d m ,  a  n a w e t  k r a j o b r a z ó w .

Zachęcamy do zwiedzenia Zakopanego, jest tu mnóstwo 
muzeów, galerii, zabytków, o których można byłoby pisać 
wiele. Odsyłamy więc do przewodnika po Zakopanem.

I  j e s z c z e  i n f o r m a c j a  d l a  t u r y s t ó w  w y b i e r a j ą c y c h  s ię  
i. B i l e t  n o r m a l n y  n a  p o c ią g

____ „  _ e i a c n :  z b i e l o n a  ^ "  ’
1 6 0  t y s i ę c y .

p o c ią g ie m  d o  Z a k o p a n e g o .  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ,
p o s p ie s z n y  r e l a c j i :  Z i e l o n a  G ó r a  —  Z a k o p a n e ,  k o s z t u j e

U w a g a :  G órale gw arantują w  sierpn iu  p ickna 
pogodę w  Tatrach.

Emilia KONSEWICZ

B i e s z c z a d y

e  a
Tu w do lin a ch  wstaje m glą w ilgotny dzień.
D  G  H 7
S zczyty  ogniem płoną, sto k i kryje  cień. 
e  a

M okre rosą traw y w ypatru ją  dn ia ,
D G H 7
ciepła, które p ierw szy  słońca prom ień da.
R e f . :  G  D  G  

C ich o  potok gada. g w a rzy  p ośród  ska ł 
G  C  D  G
o tym deszczu, có z  ch m u ry  trochę wodv d a l 
G C D G
Ś w ie rk i zapatrzone w horyzontu kreś,
G C D G
głow y p ra g n ą  wysoko, ja k  najw yżej wznieść.

Tęczą kwiatów  barw ny p o ło n in y  lan , 
słońcem  w ypełniony jagodow y dzban.
Pachnie  św ieżym  sianem  pokos p yszn ych  traw, 
owiec dzw oneczkam i c isza  niebu. gra.

Ref.:
C ich o  potok gada...

Serenadą św ierszczy, ka ska d a m i g w ia zd  
noc w zadum ie kroczy m roku ście ląc płaszcz.
W ielkim  Wozem księżyc ru sza  na sw ój sz lak, 

pozłocistym  sierpem  g a si la m p y  dnia.
Ref.: \
C ich o  potok gada...

Słowra i muzyka: A. Starzec

P u s z c z a

H o ł u b i c k a
Obejmuje zwarty kompleks leśny ok. 20 tys. ha w 

pasie przygranicznym polsko-sowieckim, po polskiej 
stronie. Na południu puszcza graniczy z Berezyńskim 
Parkiem  Narodowym utworzonym w 1924 r „  o którym 
piszemy osobno. Park  ten jest fragmentem poteżnej 
ongiś Puszczy Hałubickiej; je j nazwa pochodzi od wsi 
Hału bicze położonej w puszczy. Na północy puszcza 
graniczy z rozległym rezerwatem przyrody (bagien­
nym) o obszarze 3 tys. ha „Gołgoje”  utworzonym po 
wojnie.

Ta dziś niew ielka obszarem puszcza jest pozostałoś­
cią wielkiego obszaru puszcz i bagien położonych 
pomiędzy Mińskiem  a Dźwiną. Puszcza Hołubicka 
była najbardziej dziką wśród puszcz leżących w grani­
cach I I  Rzplitej wskutek trudnego dojazdu i dostępu 
do serca puszczy pozbawionej dróg. Puszczę przecina 
Berezyna.

Ok. 25 proc. powierzchni puszczy stanowią niedo­
stępne obszary mszarów i trzęsawisk. Znajdziemy tu 
wszystkie typy lasów występujących na Niżu Europej- 
skim. Bogata jest szata roślinna i św iat zwierząt z 
łosiem, bobrem, w ilkiem , rysiem , niekiedy zawędruje 
tu niedźwiedź brunatny z Berezyńskiego Parku Naro­
dowego.

W  latach ostatniej wojny m iały tu swoje bazy 
sowieckie oddziały partyzanckie.

Dojazd do puszczy z M ińska lub małego miasta 
Głębokie, też z W ilna  oddalonego ok. 150 km.

W łodz im ierz  K O W A L S K I

G ó r s h a  
O d z n a k a  

T u  r y s  t y c z n a  
( G O T )

Je s t to druga z najpopularniejszych po O TP 
odznak turystycznych, przy czym traktowana 
dość elitarnie. Podobnie jak  przy O TP, należy 
nabyć w sieci sprzedaży PT T K  za 6.000,- ksią­
żeczkę GOT (oraz Regulam in GOT, 6.000,-) i 
zacząć chodzić po górach, zbierając pieczątki ze 
schronisk, sklepów, urzędów. W  przeciwieńst­
wie do terenów nizinnych, w górach bywają 
piękne, ozdobne stemple, dzięki czemu książe­
czka GOT stanowi po latach piękną pamiąt- 
kę-kronikę.

Zdobywać GOT można po ukończeniu 12 
róku życia, przy czym aby zdobyć m ałą srebrną 
trzeba mieć co najmniej 14 lat. Odznaka ma 
cztery stopnie: popularna, m ała (brązowa, sreb­
rna i złota), duża (jak obok) i „za wytrwałość”. 
Punkty przyznaje się: 1 pkt za 1 km drogi oraz 1 
pkt za 100 m (n.p.m.) podejścia pod górę. 
Większość tras jest jednak opisana w Regula­
m inie GOT wraz z punktam i, tak że nie trzeba 
tego obliczać. Marne regulam in szukamy w nim 
grupy górskiej gdzie chodzimy, np. Karkonosze 

„ —  strona 127 do 130. Wchodzimy na śnieżkę od 
Schroniska „Pod śnieżką”. Odczytujemy na 
str. 130 Regulam inu: 6041. Śnieżka (1602 m) i 
niżej: ze schr. „Pod Śnieżką” 4/ 2. Oznacza to, 
że za wejście mamy 4 + 2 pkt. za zejście — 
razem 6 pkt. Liczbę 6041 wpisujemy w kolum­
nie „num er wycieczki” w książeczce.

Ną popularną GOT trzeba mieć: 40 pkt. 
(12-13 lat), 50 (14-16) lub 60 (powyżej 17 lat), na 
m ałą brązową —  odpowiednio: 80/ 100/ 120. 
M ałą srebrną można zacząć zdobywać dopiero 
w następnym roku. 150-180 pkt. zdobywa się w 
zasadzie w trakcie 14-dniowego obozu.

Zdobycie punktów potwierdzają przodownicy 
TG, a odznakę prżyznają komisje weryfikacyj­
ne przy PTTK . W  górach częstp —  od ręki, 
warto więć pójść z książeczką ostatniego dnia 
do PT T K  tam, gdzie kończymy obóz.

Pam iętajm y, iż GOT jest najstarszą z wielu 
odznak turystycznych. Powstała już w 1935 r. i 
w 1985 r. obchodzono je j 50-lecie (O TP istnieje 
od 1952 r.). J

Dzięki niej w ielu młodych ludzi zafascyno­
wało się górami i wyrosło na prawdziwych 
„górzystów” .

(bo) .
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P o f e s t i w a l o w e  r e f l e k s j e

Folklor nieprowincjonalny
Rozmowa z GERARDEM NOWAKIEM, szefem Ośrodka 

Folkloru, organizatorem II Międzynarodowego Festiwalu 
Dziecięcych Zespołów Folklorystycznych w Zielonej Górze.

. i • • i • _i___ i.An̂ A..rimr>rmirionia i nnr>.
—  Ja k  o rg an iz a to rz y  oce ­

n ia ją  zako ńczony w ła śn ie  fe s­
t iw a l?

— Wszystko, co zaplanowaliś­
my, zostało zrealizowane. Pro­
gram był bogaty i urozmaicony. W 
festiwalu wzięło udział 1.220 
dzieci, które występowały w amfi­
teatrze zielonogórskim i w sali 
Estrady, jeździły z występami do 
innych miast, prowadziły tzw. 
wieczory narodowe w hali spor­
towej WSP.

W czasie festiwalu odbyły się 
• > — odow7-~u 

■d
j - - -  - - - - - - - - - - - - - - - -  - po­
święcona roli folkloru w wycho-

spotkania międzynarodowych 
ekspertów, m.in. pierwsza w dzie­
jach CIOFF-u konferencja —

ł  -  j  -------

waniu dziecka. W  czasie dyskusji 
uświadomiono sobie, jak ważna 
jest kultura w kształtowaniu u 
dzieci tożsamości narodowej. Pre­
zes CIOFF-u, G u y  L a n d ru  z Ka­
nady, sXXtwierdził, że nąjbogat- 
szym referatem był cały festiwal, 
dzięki któremu pokazano wagę 
wząjemnych powiązań tematu 
dziecka i folkloru. Postanowiono 
powtórzyć konferencję. Problem 
— poszerzony i potraktowany ba­
rdziej pragmatycznie zostanie o- 
mówiony za dwa lata w Chile.

—  O tw o rz y ł s ię  n o w y e tap  
p ra cy  S to w arz ysz en ia  C IO F F . 
C zy oznacza to  z m ia n y  w  
przysz łości?

— Zmieniły się proporcje: teraz 
powinniśmy zająć się dziećmi, by 
przygotować je do uczestnictwa w 
kulturze. Staramy się zmobilizo­
wać wychowawców, by wykorzys­
tali spotkania w Zielonej Górze i 
zmienili sposób patrzenia na wy­

chowanków, zrozumieli, że dziec­
ko nie jest przebierańcem, a u- 
czestniczy w spektaklu ludowym.

—  M ięd zyn a ro d o w a  R a d a  A- 
rty s ty cz n a  p rz yz n a ła  n ag ro ­
d y  g łó w n e  fe s tiw a lu . K to  zo­
s ta ł la u rea te m ?

Rada postanowiła nagrodzić 
wszystkie zespoły. Skonstruowa­
ne pozytywne opinie starają się w 
każdym zespole znaleźć inną wio­
dącą wartość. Nie było wiec zwy­
cięzców, ani przegranych, bo każ­
dy jest dobry w czym innym. Dla 
przykładu — Lubuski Zespół Pie­
śni i Tańca został wyróżniony za 
koncepcję sceniczną i artystyczne 
wykonanie tańców i zabaw regio­
nalnych, „Lembranzas Galegas” 
z Hiszpanii — za stylową prezen­
tację tańców i muzyki własnego 
regionu, grupa „Vociadwidi”— za 
próbę scenicznej adaptacji folklo­
ru holenderskiego, „Cittadi Tem- 
pia” z Włoch — za popularyzację 
oryginalnych tradycji muzycz­
nych i tanecznych folkloru sar­
zyńskiego wśród małych dzieci.

—  Ile  ko sz to w a ł fe s tiw a l?
— Przewidywaliśmy, że wyda­

my 1,2 miliarda złotych. Głów­
nymi dawcami pieniędzy było Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki oraz 
Edukacji Narodowej, a także 
Urząd Miejski i Wojewódzki. Nie 
było sponsorów prywatnych, ale 
np. firma „Coca cola” miała 
czność na sprzedaż napojów 
le zawdzięczamy rektorom obu 
zielonogórskich uczelni. Dzięki 
prof. M iłk o w i z Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej i prof. B ak sa la re-  
m u z Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej, ich życzliwości i obniżeniu o

aie
iwyłą- 
v. Wie-

jołowę kosztów wyżywienia i noc­
legów — organizatorzy mogli wię­
cej zaoferować dzieciom. Pomogły

jęcia rekreacyjne i dzieliły z nami 
koszty przejazdu. Zielonogórska 
Estrada nie wzięła pieniędzy za 
wynajem sali, zaś miasto zapłaci­
ło za scenę ustawioną na Starów­
ce i plakat festiwalowy. Rodzice 
dzieci ze średniej i młodszej grupy 
Lubuskiego oraz prawie wszyscy 
członkowie zespołu dorosłego —- 
już czwarty rok z rzędu pomagali 
przy festiwalu. Myślę, że bilans 
imprezy zamknie się w sumie mi­
liarda złotych.

—  W  ja k im  n astro ju  w y je ­
c h a li u cz es tn icy  fe s tiw a lu ?

— Myślę, że ze świadomością 
celu spotkań. Dzieci i kierownicy 
zespołów nie tylko uczestniczyli w 
święcie ludowym, ale poczuli, iż 
zbliżyli się do świata, skonfron­
towali swą wiedzę, umiejętności i 
poglądy. Poza tym— mieli szansę 
wiele się nauczyć, bo zajęcia pro­
wadzili najlepsi polscy fachowcy. 
Każdy uczestnik miał prawo wy­
jechać z przeświadczeniem , że 
robi coś naprawdę wartościowe­
go. A przecież folklor jest mało 
atrakcyjny, poprzedni okres ze­
pchnął go do pozycji zapchajdziu­
ry na akademiach. Mam nadzieję, 
iż byliśmy świadkami imprezy, 
której nie można posądzić o pró- 
wincjonalizm. To nie był folklor z 
wioski, ale świadoma i przeżyta 
ludowość wielu narodów.

M ałg o rz a ta  M A S Ł O W S K A

P ię c io r a c z k i  K w a ś n ie w s k ie g o
Gdybyśmy dostali 231 

mandatów poselskich, czuł­
bym się ja k  ojciec, któremu 
urodziły się pięcioraczki —
powiedział na wczorajszej kon­
ferencji prasowej w Zielonej 
Górze A le k s a n d e r  K w a ś n ie ­
w s k i.

Zdaniem lidera Sojuszu Le­
wicy Demokratycznej siła pro­
gramu reprezentowanego przez 
niego ugrupowania opiera się 
na rozsądnym kompromisie 
między koniecznym rozwojem 
gospodarczym, a jego kosztami 
społecznymi. Nie jest prawdą
_ kontynuował, że elektorat
SLD  tworzą głównie emeryci 
i renciści. Staramy się zwra­
cać do wszystkich grup za­
wodowych. Nasz program  
nastawiony jest jednak prze­
de wszystkim na pracobior­
ców — ludzi, którzy chcą 
sprzedać swoją pracę.

Kwaśniewski do koniecznych 
elementów sprawnego funkcjo­
nowania państwa zaliczył m.in. 
zwiększenie wydatków na nau­
kę, ochronę zdrowia, kulturę. 
Nieodzowne jest też prowadze­

nie realnej polityki rolnej. Pie­
niędzy nie można brać ze zwięk­
szenia podatków. Środki budże-

Fo t Albina F ila

towe w pierwszej kolejności po­
winny znaleźć się — jak  się 
wyraził — po uszczelnieniu sys­
tem u zbierania podatków, ceł 
oraz tzw. szarej strefy, czyli o-

I f l M l l W M

biegu gotówkowego, który znąj- 
duje się poza wszelką kontrolą. 
Zdaniem lidera SLD do zebra­
nia tym sposobem jest 80 bilio­
nów złotych. Jeśli udałoby się 
wyegzekwować choć 30 bilio­
nów, można by ostatecznie za­
mknąć kwestię waloryzacji rent 
i emerytur, zlikwidować zadłu­
żenie służby zdrowia i oświaty.

Na pytanie repotera GN — 
czy dalej będą chcieli być partią 
opozycyjną? — Aleksander 
Kwaśniewski odpowiedział:

— Na razie, startując w 
wyborach myślimy, aby mieć 
ja k  najlepszy wynik. Nie 
wiadomo natomiast ja k  uło­
ży się po nich scena politycz­
na. Wydaje mi się, że może 
powstać bardzo skompliko­
wana sytuacja. Trzeba mieć 
zatem silną kartę przetargo­
wą. Można zastanawiać się 
nad koalicją z PSL, UD, 
KLD , ZChN  i „Solidarnoś­
c ią”. Natomiast nie wyobra­
żam sobie dyskusji progra­
mowej z KPN, RdR, partią  

Samoobroną i PC.
R o b e r t  K O W A L IK

U MELONA WSZYSTKO IDZIE JflK WOD0 
KTO MIE WIERZY. MIECH PRZY1PZIE

I SIĘ PRZEKONA

P R Z E D S IĘB IO R S T W O  PRO D U KC YJN O -USŁU G O W O -H AN D LO W E

n n  “ R p l c c h m f p  S p ó łk a  z  o .o .
B O L E C H O W O  k . P O Z N A N IA  

62-005 O W IŃ S K A

S k u p u je  i b ie ż n ik u je  opony  sam ochodow e i ro ln ic z e  ty p u  d ia g o n a ln eg o  i ra d ia ln e g o  

w  ro zm ia ra ch :
8888

i:;::;:;: ,

m 6 .50 -16  8 .40 -15  1111
■» 7 .50-20 11 R  22 ,5  § | J
»  8 .25-20  14 .00-24  j j  |
~  9 .00-20  6 .00 -16  J j |
*  10.00-20 6 .00 -18  I K
*  11.00-20 13-28 (14.9-28)

1 ®  -  12.00-20

Skupujemy również złom opon samochodowych diagonalnych w rozm iarach od 6.50-16 do 
12 .00-20, dętek samochodowych oraz ochraniaczy dętek. _ . , , ,

P o s ia d a m y  w ie lo le tn ie  d o św ia d c z e n ie , co  g w a ra n tu je  w y so k ą  ja k o sc . 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu tel. Poznań 123-102, Dział Zaopatrzenia

tel. Poznań 123-017 w. 217.
Telex 0412874, fax 123-210. y

U W A G A  ! 

C E G I E L N I E

Jasień 
tel. 71-00-71 

Kożuchów tel. 282

o f e r u j ą  

p o  k o r z y s t n y c h  

c e n a c h  

cegłę pełną, 
kratówkę K-2 

dziurawkę.

Zielona Góra, 
ul. Boh. W esterplatte 9 

p. 207 
tel. 631-83.

„ K O B E  R ”  s.c. 
Z ielona G óra 

ul. Lecha 2 (os. Słowackiego)
o f e r u j e

- śpiochy
- kaftaniki
- koszulki wiązane
- pieluchy (tetra, flanela)
- czapeczki itp.

takich firm, jak: 
M ire lla , C arm en , 

C aro , M ir a ,... 
Z A P R A S Z A M Y ! !  

ZG  te l. 701-74 (w ieczorem )

ROŻNE
W C Z A S Y  w  W is e ł c e  k / M ię d z y z d r o jó w

O  W  „ O le ń k a " - s e r d e c z n i e z a p r a s z a .  
Z a p is y  p rz y jm u je m y  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  
p o d  n u m e re m  te l. 46-51 w e w .  2 3 8 .

3 6 2 p p
Z A  d łu g i m ę ż a  K a z im ie rz a  K o ś c ie w ic z a  

n ie  o d p o w ia d a m  - ż o n a  E w a  K o ś c ie -  
w ic z .  221 lu

PR ACA
P R Z Y J M Ę  d o  p ra c y  w  g a s t ro n o m ii 1 o s o ­

b ę  (w ie k  d o  30  la t). G ło g ó w  34-00-03 
4 1 9 p p

S P Ó Ł K A  z a tru d n i o s o b y  d o  p ra c y  Z G  tel. 
16-02. 1 3 4 1 zg

NAUKA
A B C  o b s łu g i k o m p u te ra  IB M .  Z ie lo n a  G ó ­

ra . te l. 28-739  p o  1 6 .0 0 . 1 0 5 4 yg

KUPNO
K U P I Ę  n a d w o z ie  F S O  u z b ro jo n e , C -33 0  

z a m ie n ię  n a  C -36 0 . C - 3 8 5 . s p rz e d a m  
p o lo n e z a  1 9 8 0  i c z ę ś c i  d o  F S O  J a r o ­
s ła w  O s iń s k i 66-304  B r ó jc e  (N o w y  
Ś w ia t  9 ). * 2 0 p p

L O K A L  (n a  r ó ż n ą d z ia ła ln o ś ć )  d o  w y n a ję ­
c ia . Z ie lo n a  G ó r a .  te l. 22 9 -8 4  4 1 6 p p  

L U B IN  M - 4 .6 4  m  k w ., 3 - p o k o jo w e . p a r te r , 
s p ó łd z ie lc z e - lo k a to rs k ie  z a m ie n ię  n a  2- 
p o k o jo w e  d o  II p ię tra  w  L u b in ie  lub  
in n y m  m ie ś c ie  z d o p ła tą . 5 9 -3 3 5  L u b in  
7 . s k r  p o cz t. 3 2 7  4 1 7 p p

M -3 o s ie d le  Ł u ż y c k ie  Z ie lo n a  G ó r a ,  III 
p ię tro , b lo k  - s p rz e d a m . O fe r t y  B .  O  
„ G a z e t a  N o w a "  d la  1 0 5 1 y g . 1 0 5 1 y g  

M I E S Z K A N I E  w ła s n o ś c io w e  6 0  m  k w  (3  
p o k o je , t e le fo n )  s p rz e d a m . G ło g ó w  te l. 
33-88-46  > 17291

P I L N I E  p o s z u k u ję  m ie s z k a n ia  M -3 lu b  
w ię k s z e  z  te le fo n e m  w  G ło g o w ie  lu b  
L u b in ie  Z ie lo n a  G ó r a ,  te l. 67 3 -6 3 .

1056yg
P O M I E S Z C Z E N I A  h a n d lo w e g o  w  G ło g o ­

w ie  o  p o w  d o  2 0 0  m  k w  ( c e n a  d o  
u z g o d n ie n ia )  - p o s z u k u ję  d o  w y n a ję c ia .  
G ło g ó w  33-54-35. ( 1 7 4 / g l / u )  6 8 5 g l 

P O S Z U K U J Ę  k a w a le rk i d o  w y n a ję c ia .  
Z ie lo n a  G ó r a  te l. 229-71 4 2 2 p p

NIERUCHOMOŚCI
G O S P O D A R S T W O  3  h a ,  z a b u d o w a n ia  

w r a z  z  w y p o s a ż e n ie m  3  k m  o d  S ę d z i ­
s z o w a  w o j.  k ie le c k ie  s p rz e d a m . O fe r ty  
B O  Z ie lo n a  G ó r a  d la  1 0 6 3 yg

T A N IO  s p rź e d a m  d o m  w  s t a n ie  s u ro w y m  
2 4 0  m  kw . n a  d z ia łc e  3 0  a ró w , 6  km  o d  
Z ie lo n e j  G ó r y  Z G .  te l. 68-919 . 1 3 6 2 zg

USŁUGI
A T E L  - s e r w is  R T V ,  n a p r a w y  i p rz e s tro je ­

n ia ,  c z y n n y  9  0 0 -1 7 .0 0 , w  s o b o ty  
1 0 .0 0 - 1 4 .0 0 . Z ie lo n a  G ó r a  u l. C h r o b ­
r e g o  2 2  te l. 51-18  9 2 4 y g  

L E G O L A N D  - w y c ie c z k i w  k a ż d y  p ią te k  
d o  k ra in y  z  k lo c k ó w  L e g o .  B e l l  T o u r  
Z ie lo n a  G ó r a  u l. M o r e lo w a  3 4 , K lu b  
„ U ś m ie c h "  te l. 28 6 -1 9  w  101 1 0 3 5 yg  

N A P R A W A  ju n k e r s ó w ,  k u c h e n e k  i p ie ­
c ó w  g a z o w y c h ,  in s ta la c je  c . o . i g a z . 
Z G .  te l. 6 7 0 -8 4  i 30-16. 1 0 6 1 yg  

Z A K Ł A D  R e m o n to w o - B u d o w la n y  p rz y j­
m ie  z le c e n ia .  S p e c ja ln o ś ć  g la z u ra  p o ­
s a d z e k ,  ś c ia n .  B e z  V A T - u  ta n ie j.  Z ie lo ­
n a  G ó r a  u l. B o h .  W e s t e r p la t t e  5 2 /  7  p o  
2 0 .0 0 . 1 3 6 3 zg

SPRZEDAZ
H U R T O W N IA  W o d o m ie r z y  p ro d u k c ji 

M E T R O N  T o ru ń , c e n y  fa b r y c z n e  o d  
282. 5 0 0  z ł o d  10 s z tu k  d o s ta r c z a m  
L u b s k o  ul. H u b a lc z y k ó w  s e g . 4  te l. 
72-10-87 p o  g o d z . 19. 00 . 1 0 6 4 yg  

R Y Ż  e k s p re s o w y ,  s z k ło  s to ło w e . Z G .
W in n a  16. 1 3 5 9 z g

S P R Z E D A M  o p la  k a d e tta , rok  p ro d u k c ji 
1 9 8 9 . c z te ro d rz w io w y  z s z y b e rd a c h e m . 
n ie b ie s k i m e ta lik . L u b s k o , te l 72-10-87 
p o  g o d z . 19 .0 0 . 1 0 6 6 yg

V O L V O  3 4 0 L  (1 9 8 6  rok , p rz e b ie g  105 
0 0 0 ), c e n a  6 9 .0 0 0  0 0 0  G ło g ó w  
34-14-07. (1 3 7 /  g l/  u ) 6 4 2 g l

LEKARSKIE

L E K .  m e d . Z . H a l in a  M a rc in k o w s k a .  G to ­
g ó w , C h o p in a  32 . tel. 33-25*56 . 6 5 g l 

M E D IK R O L -  P r y w a t n a  P r z y c h o d n ia .  Z G .  
ul. S z c z e k o c iń s k a  5 (o d  B o ta n ic z n e j )
1 5 .0 0 -1 8 .00 , te l. 55-06  S to m a to lo g
9.00-20.00 1060yg

TOW ARZYSKIE
A G E N C J A  T l  A M O  to  n ie  ty lk o  to w a rz y s t ­

w o  c z a r u ją c y c h  P a ń ,  a le  t a k ż e  p rz e ż y ­
c ia ,  k tó ry c h  n ie  s p o s ó b  z a p o m n ie ć .  
S k u ś  s ię  - z a d z w o ń !  Z G  te l. 673-63 . 
Z a t ru d n im y  p a n ie  i z a p e w n ia m y  z a k w a ­
t e ro w a n ie .  1 0 2 0 yg  

A G E N C J A  T o w a r z y s k a  „ A M A N D A "  z a ­
p e w n ia  to w a r z y s tw o  m iły c h  I a t ra k c y j­
n y c h  p a ń . Z ie lo n a  G ó r a  te l. 685-85 .

1033yg
A G E N C J A  T o w a r z y s k a  „ N I C O L E "  p o le ­

c a  to w a r z y s tw o  m iły c h , a t r a k c y jn y c h  
p a ń , p a n ó w  p rz e z  c a ł ą  d o b ę . Z G  te l. 
6 3 -2 3 0 . Z a d z w o ń  a  n ie  s t r a c is z  c z a s u .

103lyg
M Ł O D Y ,  k u ltu ra ln y  u m ili c z a s  s ta rs z y m  

p a n io m  z a  f in a n s o w e  w s p a r c ie .  D y s k r e ­
c ja .  O fe r t y  B .  O  „ G a z e t a  N o w a "  d la  
4 1 4  pp . 4 1 4 P P

S Y M P A T Y C Z N Y ,  la t  33 , n ie z a le ż n y  fi­
n a n s o w o ,  ła d n y  s a m o c h ó d ,  p o z n a  p a ­
n ie  o  m o c n o  o w ło s io n y c h  n o g a c h  w  c e lu  
d e l ik a tn y c h  p ie s z c z o t .  S P  „ R I C K I ”  
6 7 - 1 2 0  G ło g ó w  2. p o  b o x  7 2 . 4 1 8 p p  

U W A G A !  N o w o  o tw a r ta  A g e n c ja  T o w a ­
r z y s k a  „ A L I C E "  p o le c a  s w o je  u s łu g i. 
O fe r u je m y  c a ło d o b o w e  to w a r z y s tw o  a t ­
r a k c y jn y c h  p a ń , p a n ó w , p a r. S p r ó b u j  a  
z y s k a s z !  Z G  te l. 29-830 . 1 0 3 0 yg

S K L E P  M ELO N (były Sezam ) 
Z IE LO N A G Ó R A , ul. C Y R Y L A I M ETODEG 0 1 0

D N I  R O B O C Z E :  

W O L N A  S O B O T A :  

N I E D Z I E L A :

6 .0 0  - 24.C O
7 .0 0  -  24.C 1
9 .0 0  - 24.C 0
KTO TU KUPUJE 

TEN CZflSCI I PIENIĘDZY NIE MARNUJE

M OTORYZACYJNE
„ A K O ”  - A U T O  C Z Ę Ś C I .  C z ę ś c i  d o  a u t  

z a c h o d n ic h  (u m o w a  z  P Z U ) .  D T  C e n t ­
rum  pok. 9 , tel. 710-51 w  6 3 , 51-49 w  
6 3 . 1 3 5 2 zg

D E U T S C H A U T O  - n a p r a w y  V W ,  A U D I,  
O P E L ,  F O R D  i in n e  z a c h o d n ie .  D ia g ­
n o s ty k a  s iln ik ó w , b la c h a rs tw o , lak ier-  
n ic tw o . N a p r a w y  p o w y p a d k o w e  n a  
u b e z p ie c z e n ia .  Ś w id n ic a  k / Z ie lo n e j  
G ó r y  ul. K o s y n ie r ó w  6 , tel. 731-69  w  
g o d z . 8 .0 0 - 1 8 .0 0 . 1 0 2 9 yg

R E N A U L T  C l io  1, 2  (1 9 9 1 ) s p rz e d a m . 
J a n o w ie c  7 , te l 145  N o w e  K ra m s k o .

13 5 4 z g

LO KALE
G A R A Ż  n a  o s . P ia s to w s k im  s p rz e d a m . 

Z G  te l. 609-54  p o  2 0 .0 0  1 0 5 5 y g

' I I I i I ! 1 | 1
I I I I I

| I I i I I 1
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. . 1 )ata publikacji
. . . i ............y

Kupon na ogłoszenia drobne

GRUPA: Zaznacz znakiem "x" grupę
~1 PRACA
□  NAUKA
□  KUPNO
□  SPRZEDAŻ 

MOTORYZACYJNE 
LOKALE
NIERUCHOMOŚCI 
LEKARSKIE 
RÓŻNE 
USŁUGI
MATRYMONIALNE 
TOWARZYSKIE 
ZGUBY

F O R M A  D R U K U "  C E N A

□  PROSTA • 20.000 zt

W WYDANIACH MAGAZYNOWYCH (PIĄTEK)
CENA OGŁOSZENIA WZRASTA 0100%
WYCIĘTY Z GAZETY KUPON PROSIMY DOSTARCZYĆ 
00 BIURA OGŁOSZEŃ ‘GN1 LUB ODDZIAŁU REDAKCJI. 
W PRZYPADKU PRZESYŁANIA KUPONU POCZTA 
PROSIMY DOŁĄCZYĆ ODCINEK WPŁATY NA KONTO: 
BPH 1/0 Zielona Góra, 329606-3447-136-2

Kupon jest  ważny do końca sierpnia 1993 r.
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R E K L A M A  ★  G a ze ta  N owa  ★  R E K L A M A

N R  160 * Ś R O D A  » 18 SIER PN IA 1993

D U ZA  SZ A N S A
Oferujemy Państwu fantastycz­
ną dodatkową możliwość zarob­
ku w wolnym czasie, bez ryzyka. 

G dy posiadacie Państwo 
ambicję i zdolności 

organizacyjne, proszę napisać.

Firma SEIWAID-MARKETING, 
Siedlerstrape 13 A-2522 

Oberwaltersdorf- AUSTRIA.
M y robimy wszystko dla ludzi 

żeby byli szczęśliwi.
Auto i telefon wskazane.>h22s,

B U  R O  T U R Y S T Y C Z N E
oferu je

najtańsze przewozy 
luksusowymi autokaram i do:
*  P a r y ż a ,
* Lille ,
* Brukseli.

C E N A  1.050.000 zł 
* # * * # # * # # * * # * # # * # # # #  

A G E N C J A  O B R O T U  
N I E R U C H O M O Ś C I A M I .  

Zielona Góra 
ul. Kożuchowska 15a, pok. 115 

tel. 712-64 wew. 37.
________  U/t 266n i

B R A M Y

G A R A Ż O W E
BRAMY PARKMOWE 
ZDALNIE OTWIERANEZielona Góra ul. Boh. Westerplatte 11 pok. 708. tel. 42-31 w. 480 Gorzów Wlkp. ul. Kar. S. Wyszyńskiego 122 pok. 219. tel. 260-01 do 04 w. 88 Legnica ul. Gombrowicza 43/11 ___  tel. 55-00-61 4?3S.v

STOLARKA ALU M IN IO W A  
- NAJTAŃSZA W  K R A JU

* okna
* drzwi
* w itryny sklepowe
* ściany działowe
* galanteria aluminiowa
- długi czas eksploatacji bez 

konserw acji - 
10 lat gwarancji !!! 

Zapraszamy „K M M ” 
Zielona Góra 

ul. Dąbrowskiego 41 a 
tel. 640-06.

iN I tN Y  SA lfcLM ARN

b s j o s

T V  S A T  „ P O L O N IA ” , „ P O L S A T ”
&już za 550 ty s . ///// ANTENY SATELITAR NE
* zestaw y satelitarne ju ż za  4.500 tys.

komplet z  montażem i dojazdem  
* czasza 80 cm, konwerter Continental!!! _
* wyświetlane funkcje na ekranie, płynna regulacja wizji i fonii 
* w  sprzedaży: LOTUS, ASTRA  CARO, PAC E, AM STRAD 310 320 
oraz 510 (z wideokryptem na karty)

* d la  zamiejscowych RABAT do 250 tys. zł !! G W A RA N C JA  "
* R A T Y  B E Z  Ż Y R A N T Ó W  I Z A Ś W IA D C Z E Ń  
* A T R A K C Y J N E  C E N Y  H U R T O W E  !!!
N O W A  S Ó L  ul. Ś w  B a r b a ry  14, tel. 31-49, G Ł O G Ó W  ul. S ik o rsk ie g o  28, tel. 34-28-44 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  o d  9 .0 0  d o  1 7 .0 0 . (Ugg)

O G Ł O S Z E N I E
Działając na podstawie art. 4 ust. 6 ustawy z dnia 
4 października 1991 r. o zmianie niektórych warun­
ków przygotowania inwestycji budownictwa miesz­
kaniowego w latach 1991-1995 oraz zmianie nie­
których ustaw (Dz.U. z 1991 r. nr 103, poz. 446)

ZARZĄD MIASTA ŻAGANIA
zawiadamia, że projekt uproszczonego planu zagos­
podarowania przestrzennego kwartału ulic Rosen­
bergów, Kręta, Piłsudskiego w Żaganiu wyłożony 
będzie do publicznego wglądu w siedzibie Urzędu 
Miejskiego pl. Słowiański 17, pokój 23 w  d n iach  od  
1 do 17 w rześn ia  b r. w  godz. 8.00-14.00 w  dn iach  
p ra cy  U rzę d u  M iejskiego.

W  podanym terminie zainteresowane organy ad­
ministracji rządowej, jednostki gospodarcze oraz 
osoby prawne i fizyczne mogą zapoznać się z projek­
tem planu uproszczonego oraz v zgłaszać uwagi i 
wnioski do planu.

Dyskusja publiczna nad projektem planu oraz 
konferencja uzgadniająca odbędzie się 17 września 
br. o godz. 11.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w 
Żaganiu sala nr 6 (konferencyjna).
Z uwagi na ważność omawianego problemu prosimy 
o niezwłoczne przybycie.

Po zatwierdzeniu projektu planu uproszczonego 
ustalanie lokalizacji inwestycji oraz zbycie terenów 
następować będzie tylko na cele i w miejscach 
oznaczonych w planie.

L

ANTENY
SATELITARNE

stacjonarne i obrotowe 
OBROTNICE ELEKTRYCZNE 
. do anten satelitarnych.

Wystarczy zadzwonić i zamówić. 
Sprzedaż ratalna bez zaświadczeń. 

Dojazd do 100 km bezpłatny. 
Zielona Góra. ul Chmielna 20. tel 28-666.

T E L S A T
anteny satelitarne 

O bro tn ice  
- ceny konkurencyjne. 

M on taż i dojazd do 100 km 
B E Z P Ł A T N IE .

Z ie lona G óra 
u l. W ro cław ska  58a 

te l. 655-42 od 9.00 do 17.00.

P o sz u k u je  s ię  
„ S T A T Y K A "  

z  d o b rą  zn a jo m o śc ią  
ję z y k a  n ie m ie ck ie g o .

M ożliw ość d łu g o trw a łe j p ra cy. 

Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć p o d  a d re s

Dypl. inż. Herm ann Kum m el 
Mittenwalder str 53 

1000 Berlin  61 
tel / fax (0049-30) 69-35-342

____________________  Itu219i

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Uslugowe 
„B A SPA A " s . c .

u l. S ik o r s k ie g o  7 2 , 67-200  G ło g ó w  
to i. (0 7 0 )3 3 3 - 9 8 7  
t e l ./  fa x (0 7 0 )3 3 5 - 3 7 4  
R o k  z a ło ż e n ia ) :  1 9 7 3

P o l e c a  w  G ł o g o w i e  i  p r o m i e n i u  2 5  k m  
D o s t a w y  w s z y s tk ic h  m a r e k  b e to n u  o g w a r a n to w a n e j  j a k o ś c i  w ła s n y m i  
ś r o d k a m i t r a n s p o r tu ,  d y s p o n u je m y  p o m p a m i d o  p o d a w a n ia  b e to n u . 
P o le c a m y  ró w n ie ż  P a ń s t w u  b lo c z k i b e to n o w e  M 6 ,  p u s t a k i  ż u ż lo w e  a l f a  c a łe  
i 1/ 2, o b rz e ż a  c h o d n ik o w e ,  p ły t k i  c h o d n ik o w e  5 0 x 5 0 , k r a w ę ż n ik  d r o g o w y ,  

n a d p r o ż a  t y p u  L  w s z y s tk ic h  d łu g o ś c i ,  k r ę g i n a  s z a m b a  o p r z e k r .  3 .0 0 0  m m , 
e le m e n t y  b e to n o w e  i ż e lb e to w e  w g . in d y w id u a ln y c h  z a m ó w ie ń .  P o le c a m y  
u s łu g i  t r a n s p o r to w e  o ra z  s p r z ę t  c ię ż k i - k o p a r k i ,  s p y c h a r k i ,  ła d o w a r k i ,  
d ź w ig i b u d o w la n e .

Z a p r a s z a m y  d o  w s p ó ł p r a c y !
________________ _____________________________________________  <k 1614i

BEZPOŚREDNIIMPORTER
sprzeda duże ilości sklejki 
liściastej gr. 4  do 1 2  mm,

I klasa E- l.
* Atrakcyjna  cena z dostawą
* M ożliw ość stałych dostaw

Term in  zapłaty do 
uzgodnienia.

SKŁAD HANDLOW Y
G O R Z Ó W  W L K P ,  
u l.  K o n ia w s k a  41 
t e l . (0 9 5 )  237-18 , 

t lx  0 4 4 2 5 2 2 . 'nn -is i

NIEZAWODNE
KSEROKOPIARKI

S H A R P
NOWE

w cenie do 10m in  zł.
Autoryzowany 

serwis, dostawa części, 
m ateriały 

eksploatacyjne.
Poznań 

ul. Cześnikowa 33 
tel. (57-47-49.

__  G Ł O G O W S K I B A N K

X ® / G O S P O D A R C Z Y  S A

ul. Galileusza 18, Głogów, tel. 33-93-85

OFERUJE lokaty krótkoterminowe 
(kapitalizacja po okresie umownym)

1  m - c  - 1 8 , 0 %  w  s t o s u n k u  3  m - c e  -  3 3 , 6 %

2  m - c e  - 2 0 , 4 %  r o c z n y m  6  m - c y  -  3 6 , 0  %

9  m - c y  3 7 , 8 %

PROPONUJE lokaty długoterminowe 
(kapitalizacja kwartalna)

1 2  m - c y  3 9 , 0  %  

1 8  m - c y  3 9 , 6  %  

2 4  m - c e  3 9 , 6  %

w  s t o s u n k u  

r o c z n y m

4 5 . 1  %  p o  o k r e s i e

7 6 . 2  %  u m o w n y m  

1 1 2 ,8 %

ZAPRASZA DO ZAKUPU
bonów terminowych bonów "Fortuna"

4  m - c z n e  3 4 , 2  %  w  s t o s u n k u  

8  m - c z n e  3 6 , 6  %  r o c z n y m  

1 6 m - c z n e 4 8 , 0  %  i - *

3 2  m - c z n e  6 6 , 0  %
5 Tiir

Ik w .
I I  k w .

I I I  k w .

I V  k w .

1 0 , 0 5  %  

20,10 %  
3 0 , 1 5  %  

4 0 , 2 0  %

Jmln

POLM OZBYT
o d  P o p u l a r n o ś c i  d o  L u k s u s u

- m o ż e sz  w ybrać!

F I A T
UNO, m m m m m

TIPO , **
T E M P R A , m m m m sm rnam  

126p, m m m m  
D U C A T O

p o l e c a
autoryzowany dealer FIATA 
Zielonogórski POLMOZBYT 
w Zielonej Górze al. Wojska Polskiego 63, 
tel. 60-600  w. 206

,  S p r z e d a ż  F I A T A  1 2 6 p  

r ó w n i e ż  p r o w a d z ę  p u n k t y :

- Świebodzin ul. Łęgowska 8 tel. 24-231
- Wolsztyn ul. Drzym ały tel. 674
- Żary ul. Zielonogórska tel. 31-85
- Nowa Sól ul. G łogowska 73 tel. 43-58
- Szprotawa ul. Karola Marksa 2 tel. 30-30
- Sulechów ul. Odrzańska 85 tel. 32-14
- Międzyrzecz ul. Staszica 10 tel. 11-51
- Barlinek ul. 31 Stycznia 16 tel. 62-667

Sprzedaż sam ochodów  za gotówkę 
i w dogodnych system ach ratalnych 

oraz w leasingu  
FIAT 126p także w systemie AUTOTAK

ZIELONOGÓRSKI POIMOZ8YT 
to

NAJPROSTSZA DROGA 
DO WŁASNEGO SAMOCHODU

** * * * * * H  I H - ł H ł  
* * * * * $ .* ■!■ ■!< W ł t  t ł ł  

* * * * * * * * * *

H U R TO W N IA  'fr’1” 1** O G U M IENIA  
I  SZYB

w Żarach ul. Żagańska 44, tel. 34-09, 33-38  

p o l e c a  
szczególnie ofertę f irm  patronackich  

S T O M I L  O L S Z T Y N  S .A
- opony do cięgnikóiu, samochodów ciężarowych  

i osobowych w  cenach producenta z upustem
na ceny opon pojazdów  osobowych 

S T O M I L  D Ę B I C A  S .A .
- opony rowerowe, motorowerowe, motocyklowe 

oraz do samochodów osobowych, ciężarowych i dętki.

Z a p r a s z a m y  
, w godz. 7.00-17.00.

B U R M I S T R Z  M I A S T A  Ż A R Y

ogłasza
przetarg  ustny nieograniczony na  wydzierżawienie działek 
pod butiki wg poniższego wykazu:
LP . P O ŁO Ż EN IE  T Y P  B U T IK U

1.
2.
3.

W IELO K ŚĆ  
C Z Y N S Z U  M - C Z N I E

ul. Sikorskiego - Kunice Obornicki 400.000 zł 
ul. Sikorskiego - Kunice Obornicki 400.000 zł 
ul. Lotników i Strzelców „Ruch” lub 700.000 zł 

„Jugosłow iański”
Okres dzierżawy wynosi 2 lata.

Pozwolenie na budowę, wygrywający przetarg  uzyskuje we 
własnym zakresie. P rzetarg  odbędzie się w dniu 31 sierp­
nia 1993 r. o godz. 10.00 w sali Ratusza.
Wadium w wysokości 1,5 min zł należy wpłacić do godz. 
9.45 w dniu przetargu w kasie Urzędu M iasta.
Zastrzega się prawo uniew ażnienia przetargu bez podania 
przyczyn.
Wszelkich informacji udziela Wydział Geodezji i A rchitek­
tury  Urzędu Miejskiego w Żarach.
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MOSiR udostępnił 
obiekty sportowe

Do końca sierpnia w godz. 
10.00-13.30 (dni robocze) wszy­
scy chętni mogą korzystać z 
obiektów sportowych MOSiR-u 
w Nowej Soli.

Startowali 
j brydżyści

* W  Zielonogórskiem odbyły 
się kolejne turnieje korespon­
dencyjnych mistrzostw Polski 
w brydżu. Startowało 50 par. W  
Żarach trium fowali B . G ra le k
__ B . Laso ta  (Społem-Carina
Gubin) przed param i: E . S te ­
fańsk i —  F . M azu rk iew icz  
(KN-Ogniwo Żary) i S . K u b ies 

[ —  H . Zaw adzk i (K N  Żagań).
[ W  Wolsztynie kolejność była 

następująca: 1. M . M a łe ck i —  
M . W ich to w sk i (Buk), 2. E .

, K u lu s —  T . R u d z iń sk i (W D K  
Wolsztyn), 3. Z. Su ro w iń sk i 

| —  J .  T ie tz  (W D K ). W  Zielonej 
Górze zwyciężyli R . C h m ie l —  
W . C yw iń sk i (AZS W S I Zastał 
Zielona Góra), wyprzedzając 
dwie pary z K S  Morawski Zielo­
na Góra: Z. K w ia tk o w sk i —  
K . M azu r oraz I. H u g ie l —  L . 

I H ug ie l.

Na sesji Rady Miejskiej 
prawie jak w Sejmie

W  ubiegły poniedziałek odbyła 
się w Zielonej Górze X X V II sesja 
Rady M iejskiej. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z wykonania budże­
tu za I półrocze 1993 r. wygłoszone­
go przez prezydenta Rom ana Do- 
ganow skiego, p rzystąp ion o  do 
g łoso w an ia  nad  u ch w a łą  w  
sp raw ie  p rze jęcia  zadań z za­
k resu  rządow ej ad m in is tra c ji 
ogólnej i  sp ecja ln e j.

Co k ry je  s ię  za tą  dość ta jem ­
n iczą  n azw ą? Utworzenie nowej 
struktury powiatowej wymaga 
zbadania skutków takiej operacji. 
Dlatego rząd prem ier Suchockiej 
na wybranej liczbie gmin, dyspo­
nujących odpowiednim potencja­
łem ludnościowym, technicznym, 
organizacyjnym i finansowym pra­
gnie sprawdzić, jak  zadania i kom­
petencje z zakresu rządowej ad­
m inistracji ogólnej i specjalnej rea­
lizowane są przez samorządy. Ró­
wnocześnie przekazanie na rzecz 
m iast nowych kompetencji stano­
w i realizację postulatów, wysuwa­
nych przez adm inistracje tereno­
we. Do program u, nazw anego 
przez p an ią  p rem ie r p ilo tażo ­
w ym , w ytyp o w an o  46 m iast, w  
tym  Z ie lo n ą  G ó rę . Ośrodki te 

‘ sanidysponują odpowiednimi warun­
kami do utworzenia przyszłych po­
wiatów. Ja k  powiedziała prem ier

Suchocka na wystąpieniu 12 lipca 
br., u ru cho m ien ie  program u 
p ilotażow ego będzie m ogło 
stać s ię  p ierw szym  k rok iem  
p o lity k i m ie jsk ie j I I I  Rzeczy­
pospo lite j. Przystąpienie i zawar­
cie porozumienia z właściwym wo­
jewodą uzależnione zostało od zgo­
dy Rady M iejskiej . Przekazanie za­
dań i kompetencji nastąpi wraz ze 
środkami finansowymi, przewi­
dzianymi na ich realizację.

Dyskusja nad uchwałą była bar­
dzo burzliwa i długotrwała. Wzbu­
dziła wiele'kontrowersji. Jed n i ra ­
dni obawiali się, czy miasto, przej­
mując m.in. gospodarkę gruntami, 
budownictwo, zarząd dróg krajo­
wych i wojewódzkich, szkolnictwo 
ponadpodstawowe, instytucje kul­
turalne, otrzyma odpowiednie fun­
dusze na ten cel. Inn i odczytali 
program pilotażowy jako próbę 
zrzucenia problemów państwa na 
samorządy. Gdy brakło rzeczo­
wych argumentów, zaczęły padać 
hasła w stylu: „Do rządu, nierządu 
i pogody ma zaufanie tylko młody”, 
„Gorzowiacy przyjęli program, a 
my mamy być gorsi?” .

U ch w a ła  w  sp raw ie  p rzeję ­
c ia  zadań z zakresu  rządow ej 
ad m in is tra c ji ogólnej i  sp ecja l­
nej została jed n ak  przegłoso­
w an a. Prezydent Doganowski, go­

rący jej orędownik, określił ja  jako
niemal najważniejszą w kadencji 
radnych.

W  dalszej części obrad debato­
wano nad nadaniem nazw ulic. 
U lic y  odchodzącej od P ia sk o ­
w e j w  stronę C eg lanej nadano 
nazw ę G rzegorza Zarug iew i- 
cza, gospodarza z ielonogórs­
k ich  w in n ic , a  p laco w i położo­
nem u pom iędzy ulicam i^ B o le s ­
ła w a  C hrobrego a Podgórną — 
M arsza łka  Jó z e fa  P iłsu d sk ie ­
go. Projekt wzbudził w iele kont­
rowersji. Większosć radnych nie 
m iała wątpliwości, że Marszałkowi 
należy się w Zielonej Górze ulica, 
choć byli i tacy, którzy się z tym  nie 
zgadzali. Dyskutowano, czy ma 
być to plac, ulica, a może skwer? 
Zastanawiano się także, czy aby 
miejsce dość reprezentacyjne? Jed ­
nak uchwałę przegłosowano.

Opłaty targowe, pobrane na „ Ja ­
rm arku Winobraniowym” prze- 

' znaczone zostaną w  całości na wy­
datki związane z organizacją Dni 
Zielonej Góry. Głosowanie nad 
uchwałą w sprawie nadania miejs­
kim przedszkolom, żłobkom i Oś­
rodkowi Rehabilitacyjno —  W y­
chowawczemu dla Dzieci N iepeł­
nosprawnych statusu zakładów 
budżetowych odłożono do następ­
nej sesji.

maz

Pn

A lte rn a ty w n ie  i  e k s c e n try c z n ie

Sekcja brydżowa Ogniwa 
Żary, 7.09 br. wznawia V II żar­
ski ranking brydżowy. Liczone 
będą w yniki 25 turniejów od- i y '

(oprócz^rugiego wtorku każ- I  f  | n H 7 i r i f  r  z a s z k i .  d a m s k a  b i e l i z n a  i . . .  n a j m n i e j s z y  b i c e p s ,  c z y l i . . .
dego miesiąca) o godz. 17.00 w 
św ietlicy PĘK O M  przy ul. Bo ­
haterów Getta 11.

Puchar Polski 
w zielonogórskiej 
delegaturze OZPN

W  zielonogórskiej delegatu­
rze O ZPN  odbyły się ćwierćfi- 

I nałowe mecze Pucharu Polski.
Oto rezultaty: B łęk itn i Św idni­
ca—  FC  Ochla 1:5, Odra Kleni- 
ca —  Tęcza Kaczenice 5:0, Tę- 

| cza Brody —  Fadom I I  Nowo­
gród 2:3 (po dogrywce), O rkan 
Drzonów —  Zryw  Zielona Góra 
3:2.

W  pierwszym półfinale Fa- 
| dom I I  przegrał po dogrywce z 

FC  Ochla 2:3. Drugi mecz: Odra 
—  Orkan odbędzie się 25 bm. o 
godz. 17.00.

Terminarz 
spotkań 
Dozametu 
Nowa Sól

W  najbliższą niedzielę 
(22.08., godz. 11.00) piłkarze 
IIM igowego Dozametu Nowa 
Sól rozegrają inauguracyjny 

[ mecz na własnym  boisku. R y ­
walem nowosolan będzie Le- 
chia-Polmozbyt Zielona Góra. 
Oto pozostałe term iny spotkań 
rundy jesiennej, których gospo­
darzem jest Dozamet: 5.09. —  
godz. 11.00 (Kuźnia Jaw or), 
19 09. —  11-00 (Moto Jelcz O ła­
wa), 3.10. —  11.00 (Konfeks 
Legnica), 17.10. —  11.00 (P iast 
Iłowa), 7.11. —  11.00 (Polonia 
W rocław), 14.11. —  11.00 (B ie ­
law ianka Bielaw a).

C eK on

c0  * GDZIE * KIEDY?

W  Zielonej Górze jest w iele 
miejsc, w których można się dob­
rze zabawić. Wystarczyłoby w y­
m ienić takie ekskluzywne kluby 
jak  „Stud io” , „Hades”, czy wresz­
cie stary, poczciwy „Bachus” . 
Wszędzie tam, przy dobrej muzy­
ce i piwie bawi się wieczorami 
młodzież. N ie wszyscy jednak 
młodzi preferują elegancję i nor­
malność.

Od marca 1993 r. działa w Zie­
lonej Górze alternatywna taw er­
na „Undergroud”, w  której spoty­
ka się w ielu ekscentrycznych lu ­
dzi. Stroje bywalców, zapach 
drzewa migdałowego i szokujący 
wystrój wnętrza, tworzą niepo­
w tarzalny klim at.

Starodawna maszyna do szycia 
w znakomity sposób zastępuje 
tradycyjny stół. N a tym  nie ko­
niec. Zam iast kawiarnianych 
krzeseł można usiąść na... obudo­
wie telewizora, czy też na bab­
cinej wersalce. W  sali stoi również 
fotel, w  którym jak  głosi alter­
natywna wieść, siadywał w chwi­
lach największego pragnienia 
W inston Churchil. Na nowocześ­
nie zaprojektowanym barku stoi 
(już nieco mniej nowoczesny) za­
bytek muzealny tj. telewizor daw­
no już zapomnianej m arki, który 
owszem i gra, ale wyłącznie wte­
dy, kiedy... ma na to ochotę. W  tle, 
ostatni reklamowy hit: w ielki pla­
kat Coca Coli. Naprawdę, zadzi­
w iająca kompozycja!

Na honorowym miejscu leżą 
trzy ludzkie czaszki i wielce nie­
pokojący (szczególnie mężczyzn 
po wypiciu kilku piw) kubek, któ­
ry  złudnie przypomina kobiece 
wdzięki. Na płótnie przylegają-

„ Mizerny Jacek ”  i  jego biceps

cym do ścian wiszą różnego rodza­
ju  i rozmiaru staniczki, majtecz­
k i, spodnie, bluzki. W idok bardzo 
kuszący. Według wielodniowej 
tradycji, każda dziewczyna, która 
pierwsży raz przekroczy próg ta­
werny musi ściągnąć jedną z czę­
ści swej garderoby. Niestety, dzi­
siejsza młodzież nie potrafi usza­
nować tak ważnej tradycji. Druga 
z sal przeznaczona jest do tańca. 
A  tańczy się tu różnie. Na pełnym 
luzie. Tu nic nikogo nie dziwi.

W  taWernie oprócz imprez pa- 
rakulturalnych, organizuje się 
również zawody sportowe. _ W  
ubiegłą sobotę odbyty się M is t­
rzostw a Kosm osu w  k o n k u r­
sie  na na jm n ie jszy b iceps. Go­
rącej atmosferze rywalizacji to-

Fot. Mariusz Tulej

warzyszyli niewidzialni goście z 
naszej Galaktyki. N ie m ieli jed­
nak w ielkich szans. Nasi chłopcy 
zdystansowali ich już w pierw­
szym podejściu. Tak „potwornie” 
m ałycn bicepsów kosmici nie mie­
li. Zawody i główną nagrodę (pięć 
piw) wygrał „potężnie” zbudowa­
ny „M izerny Jacek” —  rozmiar 
jego bicepsu zaszokował wszyst­
kie dziewczyny (22 i pół centy­
metra). Drugi był „W ie lk i Mazzy” 
(26 cm), a trzeci, student W SP , 
niejaki „Sp ław ik ” . Po rozdaniu 
nagród zawodnicy przepadli jak  
kamień w wodę albo jak  w trawę 
„wskazujący na spożycie” .

I  ja  tam byłem, pogo tańczyłem 
i piwo z kufelka piłem.

H .G .

P o d w y ż k a  c e n  b i l e t ó w

Za miastem — drożej!
Miejski Zakład Komunikacji po uzyskaniu akcep­

tacji Zarządów Gmin objętych komunikacją miejs­
ką podwyższa od 1 września br. ceny biletów jedno­
razowych i miesięcznych na liniach podmiejskich 
poza granicami miasta.

N a przykład cena biletu jedno­
razowego w miejscowościach pod­
m iejskich wynosić będzie 5 tysięcy 
(ulgowy 2 i pół tysiąca). B ile t nor­
m alny na trasie do 15 kilometrów 
kosztować będzie 7 tysięcy (ulgowy 
3 i pół tysiąca) zaś na trasie od 16 
do 25 kilometrów —  10 tysięcy 
(ulgowy —  5 tysięcy).

Ceny biletów miesięcznych w y­
nosić bedą: na terenie miejscowo­
ści podmiejskiej —  130 tysięcy 
(ulgowy połowa), w  strefie do 15 
kilometrów poza m iastem —  190 
tysięcy (ulgowy połowa) oraz 290 
tysięcy (ulgowy połowa) w  strefie 
od 16 do 25 kilometrów poza m ias­
tem. Są to ceny biletów miesięcz­
nych tzw. trasowanych czyli upo­
ważniających do przejazdu auto­
busem M ZK  na ściśle określonej 
trasie —  od miejsca zamieszkania 
do miejsca pracy lub nauki. Osoby 
korzystające z tej formy przy zaku­
pie znaczka powinny okazać się 
biletem miesięcznym. B ile t ten u- 
poważnia do przejazdów tylko w 
dni robocze oraz w wolne soboty. W  
przypadku zm iany miejsca pracy 
lub nauki należy zgłosić się do 
punktu sprzedaży biletów z dowo­
dem osobistym lub z ważną legity­
macją szkolną.

B ile t miesięczny skojarzony z 
siecią m iejską (oznaczony literką

„ P ” ) kosztować będzie 250 tys. zł 
(ulgowy połowę) w  strefie do 15 
km, zaś 350 tys. zł (ulgowy połowę) 
w  strefie od 16 do 25 km. B ile ty 
oznaczone literką  „ P ” są biletam i 
ogólnie dostępnymi upoważniają­
cym i do przejazdu z określonej 
miejscowości do Zielonej Góry i 
wszystkim i autobusami M ZK  na 
terenie m iasta. Te bilety ważne są 
we wszystkie dni miesiąca.

B ile ty  miesięczne oraz znaczki 
do biletów miesięcznych nabywać

Dąbrowskiego 115. Sprzedaz zna­
czków do biletów miesięcznych 
prowadzą również: „O rbis” przy 
Kupieckiej 23, H a la  Targowa przy 
Podgórnej, P ED iZ  (Botaniczna), 
kiosk przy Poczcie Głównej (ul. 
W esterplatte), kioski „Ruch* przy

i  £■>* ł i j  — - - i--  »
sklep „Szóstka” przy ul. W yspiańs­
kiego 6, sklep spożywczy na osied­
lu  Pomorsldm, kioski „Ruch” przy 
ul. Spawaczy 12, An ieli Krzywoń i 
przy placu Dworcowym, a także 
sklep z zabawkami w Czerwieńsku 
i kiosk .A ndre” na osiedlu Pomors- 
kim .

Obowiązujące cenniki będą wy­
wieszone w autobusach.

(ab r)

A r a  i in n e
Wszyscy lubim y przebywać w 

towarzystwie zwierząt, a ich dob­
roczynny wpływ  na nasze zdrowie 
jest poświadczany przez w ielu psy­
chologów. W  Zielonej Górze nie ma 
ogrodu zoologicznego, więc m iłoś­
nicy rybek, ptaszków, gryzoni po 
prostu kupują je w odpowiednich 
sklepach.

W  sklepie „zoologicznym” przy 
al. N iepodległośrijest duży wybór 
zwierzątek m alutkich i nieco w ięk­
szych. Można kupić na przykład 
egzotyczne rybki w cenie od sześ­
ciu, ośmiu do 80 tysięcy zł. Z ptasz­
ków są kanarki, papużki —  ceny w 
zależności od gatunku —  od 100 
tys. do 2,5 m in zł. Gryzonie takie 
jak  szczurki, chomiki, św inki mor­
skie można kupić za około 35 tys. 
Ostatnio modne są króliczki m inia­
turki — jest to już jednak wydatek 
rzędu 400 a nawet 500 tys. zł. 
Zwierzątko musi mieć też swój do­

mek —  akw aria kosztują od 80 tys. 
zł wzwyż, a  k la tk i od 100 do 300 
tys. Dodatkowo należy kupić wy­
posażenie, pokarm, odpowiednie 
inform atory —  to następne 50 ty3. 
zł. Sklep oferuje jeszcze sprowa­
dzanie zwierząt na zamówienie. W  
ten sposób można nabyć małpki, 
słynne papugi ary, rasowe psy i 
koty. A le jest to usługa tylko dla# 
zamożnych. '

Drugi sklep w  Ziełonej Górze1 
mieści się przy u l. Kupieckiej. K a ­
narki można tu kupić za 100 do 300 
tys. zł. Papugi nim fy kosztują 350 
tys. zł. Ceny gryzoni są podobne do
tych ze sklepu przy Niepodległości,
tak  samo ceny rybek. Są  tu też 
łubiane przez wszystkich żółwie po 
200 i 400 tys. W łaściciel stwierdza, 
że aby kupić sobie ulubione zwie­
rzątko i domek dla niego, trzeba 
wejść do sklepu z kilkuset tysiąc­
ami złotych...

(m t)

O s t r o ż n i e j  n a  d r o g a c h !

Znów zginęły trzy osoby

K I N A
„EST R A D A ” — 18.30, 21.00 Bez
przebaczenia (USA 15)
„N Y SA ” —  17.00, 19.15 Unforgi- 
ven — Bez przebaczenia (premiera) 
(USA 15), 15.30, 21.30 Kolejność 
uczuć (poi. 15)

M U Z E A
Muzeum Ziem i Lubuskiej w  
Zielonej Górze (pon., wt. —  nie­
czynne, śr., czw. pt. 11.00-17.00, 
sob., 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00). W ystaw y czasowe: 
Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbio­
rów własnych. Malarstwo XVII- 
X IX  w. ze zbiorów własnych; Winna 
latorośl w starożytności ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Warsza­
wie; Zegary mechaniczne X V III i 
X IX  w. ze zbiorów własnych: Ikony 
XV II i XX w. ze zbiorów własnych. 
Lubuskie Muzeum  W ojskowe w  
Drzonow ie (czynne wt., śr., czw., 
pt. _  9.00-15.30, sob., niedz. —
10.00-15.00, pon., nieczynne) — 
wystawy stale: I I  wojna światowa. 
Broń palna ze zbiorów LMW. Ple­

nerowa i pawilonowa wystawa cięż­
kiego sprzętu bojowego.
Muzeum Archeologiczne Środ ­
kowego Nadodrza w  Św idn icy 
(czynne 9.00-15.00) —  Środkowe 
Nadodrze u schyłku starożytności. 
Obrona polskiej granicy zachodniej 
we wczesnym średniowieczu. W y­
stawa biograficzna — Józef i Bog­
dan Kostrzewscy.
Muzeum  Etnograficzne w  Z ie ­
lonej Górze z siedzibą w  O chli 
— Skansen (czynne śr., czw., pt., 
sob., niedz. 10.00-15.00) — Wypo­
sażenie wnętrz zabytkowych obiek­
tów budownictwa wiejskiego. W y­
staw y czasowe — Przechowywa­
nie i przygotowanie pożywienia lu­
dności wiejskiej.

G A L E R I E
A R T  10.00-17.00 pl. Pocztowy, 
czynna od 10.00-17.00.
Salon BW A  czynny od 11.00-17.00 
Malarstwo Jacka Rykały 
G a le ria  ul. Żeromskiego 12, czyn­
na od 12.00-22.00 — wystawa pas­
teli i obrazów olejnych Czesława 
Pyrgiesa
K lub  M P iK  czynny od 9.00-17.00. 
W iM B P  im . C. K. Norw ida w  
Zielonej Górze czynna od 
10.00-17.00. Wystawa i grafika ar­
tystów z Zaporoża na Ukrainie.

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski 
Urząd Wojewódzki 
Urząd Rejonowy 
Urząd Skarbowy 
Urząd Celny 
ZUS

42-81
798-98
50-31

798-98
724-45
684-40

K W I A C I A R N I E
Wawrzyniak ul. Krakusa 10 — wią­
zanki, wieńce, kosze — czynna cały 
dzień tel. 59-33 (przyjmowanie zle­
ceń na kraj i zagranicę) 
ul. Waryńskiego (pawilon) — pon.- 
sob. 8.00-1
8.00, niedz. i św. 10.00-15.00.

W  ubiegłym tygodniu na dro­
gach województwa zielonogórskie­
go wydarzyło się 15 wypadków dro­
gowych. Poniosły w nich śmierć 
trzy osoby, a 18 doznało obrażeń 
ciała.

Główne przyczyny wypadków to

Informacja LOT 707-97 i 952 
Bank Informacji Usługowej, Hand­
lowej i Gospodarczej 293-43 
Telefony zaufania dla kobiet cięża­
rnych i młodzieży. Terenowy Komi­
tet Ochrony Praw Dziecka — Biuro 
Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra
(czw. 17.00-19.00) 35-51 lub 31-56

A P T E K I

dyżur nocny pełnią:
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Lubsko ul. Krakowskie Przedmie­
ście
Nowa Sól Abel pl. Wyzwolenia 
Sulechów  ul. Wielkopolska 
Św iebodzin os. Łużyckie 
W olsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Śląska 
Ż ary  ul. Osadników Wojskowych

S Ł U Ż B A  ZD RO W IA
Szpital Wojewódzki — 
centrala 42-61
Przychodnia między rejonowa 
(17.00-19.00) 221-46, 22-797 
Telefon zaufania AIDS 
(10.00-12.00) 719-73

T E L E F O N Y
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Policji Municypalnej986 
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991 
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kari. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Pogotowie Weterynaryjne 917 
Pogotowie Pogrzebowe Zielona Gó­
ra (7.00-16.00) 222-35 
Zakład Pogrzebowy 
(16.00-7.00) 280-42 
Zakład Organizacji Pogrzebów , Ad 
Patres” 28-517 
Zakład Organizacji Pogrzebów 
„Reąuies” Zielona Góra ul. Krawie­
cka 2 (do 15.00) 52-19 
(po 15.00) 65-229 
Informacja PKS 223-01 
Informacja PK P  38-38

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki 
Radio Taxi 
Hallo Taxi

T A X  I
52-37

226-67
226-66
228-25

919
30-00 i 33-33

PO M O C D R O G O W A
Z ielona Góra
PZMot. 981
„Non Stop” , ul. Słowackiego 1A, CB 
Radio J-23 30-65
Polmozbyt 954

S E R W IS  V lD E O  I T V
„Ton-color”, ul. Ludowa 9B 728-84

nadal nietrzeźwość kierowców i 
pieszych, nieprzestrzeganie pierw ­
szeństwa przejazdu i nadmierna, 
niebezpieczna prędkość.

W  ub. czwartek w Nowęj Soli 
zderzyło się dwóch rowerzystów. 
Jeden z nich wym usił pierwszeńst­
wo przejazdu. Skończyło się złama­
niem nogi.

Także w czwartek, 12 sierpnia 
na drodze z Cybinki do Koziczyna 
kierowca volkswagena „n ie  wyro­
b ił zakrętu” , uderzył w przydrożne 
drzewo i poniósł śmierć.

Trzynastego w piątek po połu­
dniu w Łagowie Lubuskim  nietrze­
źwy kierowca fiata 126p potrącił 
pieszego przechodzącego przez jez­
dnię. Pieszy zmarł w szpitalu.

To tylko parę przykładów, które 
przytaczamy ku przestrodze.

(ab r)

ZIELONOGÓRSKA

_____________) TELEWIZJA

PRZEWODOWA

20.00 Dancenaze —  program mu­
zyczny
20.55 „Czterej pancerni i pies" 
(ode. 21, ostatni) —  serial prod. 
polskiej (70 m in.)

c

R ED A G U JE  
Anna 

Bu łat Raczyńska J

i
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Dwóch lubuszan w finale Srebrnego Kasku

E .  T u d z i e ż  i  P .  W i n i a r z  n a j l e p s i

W cz o ra jn a  to rach  żużlow ych  w  K ra k o w ie  i Rzeszow ie roze* 
grano p ó łfin a ły  Sreb rnego  K asku . P ie rw sz ych  ośm iu zawód-
n i l / n t i T  •» - i A . - —_________ i  i  ■ i  . < _

Kraków: 1. Eugen iusz  T u ­
dzież (R O W  R yb n ik ) 15 (3, 3, 3, 
3, 3), 2. K rzysz to f F lie g e rt 
(R O W ) 14 (3 ,2 ,3 ,3 ,3 ), 3. K rzysz ­
to f Z ie liń sk i (Sp arta-Po lsa t 
W ro cław ) 12 (2, 2, 3, 2, 3), 4. 
Tom asz K ru k  (M o raw sk i) 11 (2,
1, 2, 3, 3), 5. G rzegorz W iśn iew ­
ski (G K M  G rud z iąd z) 10 (3 ,1 ,2 ,
2, 2), 6. R o b e rt K em p iń sk i 
(G K M ) 10 (3, 3, 3, d, 1), 7. M iro s­
ław  Sosna (K o le jarz-Rem ak O- 
pole) 8 (2, 3, 1, w , 2), 8. M arek  
Fo jc ik  (R O W ) 7 (1, 3, 2, t, 1), 9 
(rez). K rzysz to f M itu ra  (U n ia  
Leszno) 6+3 (0, 2, 1, 1, 2), 10. 
Mariusz Niemczura (Kolejarz-Re- 
mak) 6+2 (2, 1, 1, 2, 0), 11. Sławo­
mir Rypień (Unia L.) 6+1 (1. d, 0,2, 
3), 12. Zbigniew Ju rasik  (Wanda 
Kraków) 6+d (1, 0, 2, 2, 1), 13. 
Krzysztof U l a wski (GKM ) 3 (1, 2, 
0, d, d), 14. Zenon Zakrzewski

(Sparta-Polsat) 3 (0, w, 1,1,1), 15. 
Dariusz Wach (Kolejarz-Remak) 1 
(0, 1. — , — , — ), 16. Mariusz Szań­
czuk (Morawski) 0 (w, — , — ,----
— ).

Najlepszy czas dnia: 75,0 uzy­
skał E. Tudzież w 12 wyścigu. Sę­
dziował: Jó z e f Rzep a (Kraków). 
Widzów ok. 3.000.

W  trzecim wyścigu upadł zielo­
nogórzanin Szańczuk, który do­
znał kontuzji łokcia i już nie wy­
stąpił. Drugi z zawodników Mora­
wskiego, T. Kruk, pojechał dobrze i 
awansował do finału. Niespodzian­
ką są dalekie lokaty M itury i Ry- 
pienia.

Rzeszów: 1. P io tr  W in ia rz  
(S ta l Rzeszów ) 13 (3 ,3 ,2 ,2 ,3 ), 2. 
M iro s ław  C ie rn ia k  (U n ia  T a r­
nów ) 12 (3, 2, 3, 3, 1), 3. M acie j 
K u c iap a  (S ta l R z .) 11+2 (3, 0, 3, 
3, 2), 4. Rafał W ilk  (Stal Rz.) 11+2

(3, 2, 0, 3, 3), 5. Jacek Kalinowski 
(Wybrzeże-Rafineria Gdańsk) 10 
(2, 2, 2, 1, 3), 6. Sławomir Sitek 
(Stal Rz.) 10 (2, 3,2,1, 2), 7. Robert 
Flis (Stal-Farbpol) 9 (2, 3, 1, 2, 1), 
8. Paweł Jachym (Unia T.) 8+3 (0, 
3, 1, 2, 2), 9 (rez). Tomasz Kamiń­
ski (Polonia-Jutrzenka Bydgoszcz) 
8+2 (1, 1, 3, 0, 3), 10. Marek Dera 
(Wybrzeże-Rafineria) 8+1 (1, 1, 3, 
2, 1), 11. Adam Fajfer (Start Gniez­
no) 5 (1, 1, 2, 0, 1). 12. Maciej 
Bargiel (KKZ  Krosno) 4 (2, 0, 0, 0, 
2), 13. Marek Nowak (Start) 4 (0,2, 
1, 1, 0), 14. Wojciech Kiełbasa 
(KKZ) 3 (0, 0, 0, 3, 0), 15. Robert 
Bonin 3 (1, 1, 0, 1, 0), 16. Tomasz 
Sikorski (Start) 1 (0, 0, 1, 0, 0).

Najlepszy czs dnia: 70,54 M. Cie­
rniak w 10 wyścigu. Sędziował: 
Jo la n t  Szczepanek (Rzeszów). 
Widzów ok. 2.500.

Zawody stały na dobrym pozio­
mie. Dominowała koalicja zawod­
ników z Rzeszowa, którzy w kom­
plecie awansowali do finału. Go­
rzowianin R. Flis po ciężkim boju 
również zapewnił sobie udział w 
decydującej rozgrywce.

C ezary K O N A R S K I

Ottey 
zabrakło
0.001 sek. I I P* Protasiewicz: „Mogłem wypaść lepiej”

Wczoraj w Stuttgarcie rozegrano 
kolejne finały lekkoatletycznych 
mistrzostw świata w lekkiej atlety­
ce. Wcześniej jednak sędziowie zre­
widowali wynik sprintu na 100 m 
kobiet, przyznając G a ił D evers i 
M arlene O ttey (Jam ajka) czas
1 A  Q O  — 1. W T  j.___ : _ _ i

„ ----- i jury -----------
cyzję o przyznaniu złotego medalu 
Amerykance.

Wtorkowy finał biegu na 800 m 
wygrał Pau l Ruto  (Kenia) — 
1.44,71. Wśród pań zwyciężyła M a­
ria  M utola (Mozambik) — 1.55,43.

Na 400 m triumfował M ichael 
Johnso n  (USA) —  43,65 (najlepszy 
tegoroczny wynik na świecie). 
Wśród pań zwyciężyła Je a r l M iles 
(USA) —  49,82.

W  rzucie dyskiem złoty medal 
zdobył Lars Riedel (Niemcy) — 
67,72 m.

Złoty medal w siedmioboju zdoby 
ła Ja c k ie  Joyner-Kersee (USA) 
6837 pkt., natomiast Polka Urszu­
la  W łodarczyk zajęła piąte miejsce 
- 6394 pkt.

A n e t a  P a s t u s z k a :

Żyję z dnia na dzień
Z w y c i ę s k i  

s p a r r i n g  

S t i l o n u

— Pow iedz k ilka  słów  o sobie.
— Mam 15 lat. Od września będę 

uczennicą I I I  Liceum Ogólnokształ­
cącego w Gorzowie, a dotychczas cho­
dziłam do Szkoły Podstawowej nr 21. 
Moją nauczycielką wychowania fizy­
cznego była pani Kuczyńska.

— To twój pierw szy w yw iad?
— Drugi. Pierwszy zrobiła ze mną 

pani H enryka Bednarska z „Ziemi 
Gorzowskiej”.

— Od kiedy upraw iasz kajaka­
rstwo?

— Zaczęło się to w piątej klasie, 
czyli cztery lata temu. Zachęciła 
mnie moja była nauczycielka wf-u 
pani Barb ara  Bukow ska, która 
kiedyś także uprawiała kajakarstwo. 
Z początku chodziłam trzy razy w 
tygodniu na basen, teraz treningi 
mam codziennie.

— Od twojej trenerk i K rystyn y 
Głażewskiej dowiedziałem  się, 
że w  p iątej klasie, na lekcji w f 
rzuciłaś p iłką lekarską dalej od 
swojej nauczycielki. Czy to pra­
wda?

— Nie wiem czy tak było. Z pew­
nością rzucałam najdalej z całej kla­
sy. Moja trenerka twierdzi, że jestem 
bardzo silna i jest to cecha z którą 
musiałam się urodzić.

— Czy codzienne tren ing i nie 
spraw iają ci kłopotów?

— Jestem już do tego przyzwycza­
jona i nie wyobrażam sobie by mogło 
być inaczej.

— Ale chw ile załam ania, gdy 
chciałaś wszystko rzucić z pew­
nością były. (

— Oczywiście. Gdy zaczęłam pły­
wać na równi z Agnieszką Pawłows­
ką, kilku kolegom z klubu to „prze­

szkadzało”. Robili mi różne przykro­
ści. Na szczęście trenerka i rodzice 
przekonali mnie bym nadal trenowa­
ła. Cała ta historia skończyła się tym, 
że to kilku z nich, a nie ja, zrezyg­
nowało z treningów.

— Jesteś Jeszcze uczennicą. 
Czy up raw ian ie  sportu n ie prze­
szkadza c i w  nauce?

— Jest raczej odwrotnie. W  mo­
mencie gdy zaczęłam trenować kaja­
karstwo, moje wyniki w nauce uległy 
poprawie. Stało się tak dlatego, że 
zaczęłam prowadzić uregulowany 
tryb życia. Tu nic nie może poczekać. 
Nie ma na to czasu. Na naukę pozos­
taje go niewiele i nie można sobie 
pozwolić na odpoczynek gdy trzeba 
przygotować się dp lekcji. Wybitną 
uczennicą nie byłam, ale też nie mam 
się czego wstydzić. Średnia 4,2.

—. rodzice in teresu ją się 
tw oim i postępam i w  sporcie?

— Nawet bardzo. Tata był kiedyś 
sportowcem i rozumie doskonale mo­
je ambicje. Natomiast mama się cie­
szy gdy przyjeżdżam z zawodów z 
medalem lub pucharem. Często z te­
go powodu płacze z radości.

— Co ci daje sport?
— Wiele rzeczy. Przede wszystkim 

jestem zdrowa i sprawna fizycznie, co 
pozytywnie wpływa na samopoczu­
cie. Zwiedzam bardzo dużo miast i 
krajów, poznaję wielu ludzi, kolegów, 
koleżanek. To duża satysfakcja. Za­
chęcam wszystkich rówieśników by 
zajęli się sportem.

— N ie szkoda c i dyskotek lub 
innej rozryw ki?

— A co dałaby mi dyskoteka? Zmę­
czenie, które do niczego nie prowadzi. 
Co innego po treningu. Sport daje coś

więcej. Zdaję sobie sprawę, iż za kilka 
lat stanę przed koniecznością wyboru 
drogi życiowej. To jednak sprawa 
przyszłości. W  tej chwili najważniej- 
szejest dla mnie podnoszenie kajaka - 
rskich umiejętności i dorównanie 
najlepszym.

— Na ostatnich m istrzostwach 
św iata jun io rek  byłaś blisko me­
dalu.

— W  K-4 zajęłam wraz z koleżan­
kami z osady czwarte miejsce, a w 
K-2 piąte. Nie jestem z tego startu 
zadowolona. Liczyłam na medal. Nie 
udało się.

—  W  tej ch w ili masz w  kraju  
tylko  jedną ryw alkę.

— Przegrywam tylko z Karoliną 
Słotą i myślę jak ją pokonać. Dotych­
czas udało mi się tylko raz.

— Twój sportowy idol...
— Gdy zaczynałam trenować była 

nim moja koleżanka klubowa, Beata 
Sokołowska. Imponowało mi, że częs­
to wyjeżdża na zawody, zdobywa me­
dale. Chciałam przeżywać to co ona. 
Zresztą nadal jest dla mnie wzorem i 
lubię z nią pływać na „dwójce” . Dziś 
chciałabym dorównać Niemce Manu- 
eli Mucke, która od trzech lat jest 
niepokonana w świecie. Bardzo jej 
tego zazdroszczę.

— P lan y  na przyszłość?
— Przede wszystkim start w 1995 

r. w mist rzostwach świat a juniorek w 
Japonii, w których chciałabym zdo­
być medal. Wierzę, że mi się to uda. 
Nieśmiało myślę także o starcie w 
Igrzyskach Olimpijskich. Jednak 
staram się żyć „z dnia na dzień”. Co 
będzie to będzie i nie da się tego 
uniknąć.

Ryszard R A C H LEW IC Z

12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia
12.15 „Zawód policjant” (10) — 
serial krym. prod. USA 
13.05-15.15 Jedynka na niepogo­
dę
13.05 O poezji z... Niną Andrycz
13.15 Batik — tkanina magiczna 
13.40 Teleplastikon
13.55 Twierdza Zamość — film 
dok. Karola Nowakowskiego 
14.25 Szaleństwa medycyny (5) — 
Magia i medycyna 
14.35 Tak jak w kinie
14.50 Portret europejski — Po­
rtret infantki Małgorzaty Diego 
Velasqueza
15.00 Gioconda — film dok. prod. 
fr.
15.15 Kino wakacyjne „Widget”
— serial prod. USA
16.05 Teleferie — „Krówka oraz 
Dzieci świata” — serial
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Kolej rzeczy
18.00 „Na wariackich papierach”
— serial prod. USA
18.45 Wybory ’93
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 Dwóch na dwóch
20.15 Studio sport — mecz piłki 
nożnej
21.25 A. Franklin — program roz­
rywkowy
22.20 Polski poślizg kontrolowany
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.05 Inteligencja z importu — 
program publicystyczny ^
23.45 Gorąca linia

24.00 „Przypowieści o seksie” — 
kom. prod. węg. (1982, 82 min.), 
reż. Sziveszter Siklosi, wyst. Eni- 
ko Eszenyi, Janos Ban, Ida Turay 
01.20 Europejska noc jazzowa
01.50 „Ballada o Januszku” ('4) — 
„Dotknięcie nieba” —  serial
02.50 Zakończenie programu

18.00 Panorama 
18.03 Program lokalny 
18.35 Koło fortuny
19.05 Monte Cassino (2) — film 
dok.
20.10 „Życie zaczyna się po trzy­
dziestce" (5) — serial obycz. prod. 
USA
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 „Sara” (8) — serial kom.

7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 Program lokalny
8.45 „Robin Hood” —  serial prod. 
wł.-hisz.
9.10 Przeboje Dwójki
9.35 „Pokolenia” — serial prod. 
USA
10.00 Wakacje w Dwójce
10.30 Lato w Polsce
11.00 Panorama
11.05 „Życie zaczyna się po trzy­
dziestce” — serial obycz. prod. U- 
SA
14.25 Powitanie
14.30 Sport sport — Lekka at­
letyka — MS Stuttgart ’93 (kroni­
ka)
15.30 Sport — Z wiatrem i pod 
wiatr — magazyn żeglarski
15.45 Ojczyzna polszczyzna
16.00 Panorama
16.05 Artysta i jego świat — Mię­
dzy sztuką i inkwizycją. Świat Ve- 
ronesego — film dok. prod. fr. 
16.40 Lato w Polsce
17.00 Losowanie Totalizatora 
Sportowego
17.05 Multihobby
17.30 „Pokolenia” —  serial prod. 
USA
17.55 Halo dzieci — Opowieści 
Kapitana Misia .

-Piotr
 —   „a królewna”
— wyst. soliści i balet Teatru Wiel­
kiego w Moskwie pod dyr. A. Koro- 
lowa, choreografia Ju ry  Grigoro-

24.00 Panorama
00.05 Rewelacja miesiąca (cd)
01.20 Zakończenie programu

ELONA GORA
W ia d o m o ś c i :  co  g o d z in ę  
1 6 .0 0  W ia d o m o ś c i  + L u b u s k ie  A k ­
tu a ln o ś c i 
B B C  2 2 .0 0 - 2 3 .0 0
6 .0 5  R A D I O P O R A N E K
9 .0 5  R A D I O - B A Z A R
1 0 .0 5  R A D I O - T E R A Z  —  D .  Z y ń
1 4 .1 0  Z a n i m  z d e c y d u je s z . . .
1 5 .0 5  A u d y c ja  „ I M P U L S Y ”
1 5 .1 5  K o n c e r t  „ G r a j ą  i ś p ie w a ją ”
1 6 .2 0  C z a s  n a  ie k t u r ę
1 6 .3 0  S p o t k a n ie  z k o m p u t e r e m  —  C . 
G a le k
1 7 .2 0  M u z y c z n e  r o z m a ito ś c i  —  E .  
B a n a c h o w ic z
1 8 .1 0  P r z e b o je ,  p rz e b o je
1 8 .4 5  T y d z ie ń  p o e t y —  C z . M a r k i e ­
w ic z
1 8 .5 5  R A D I O - K U K U Ł K A
1 9 .1 0  C u d o w n e  la t a  —  A .  N a w r o c k i
2 0 .0 5  R A D 1 O - W I E C Z 0 R  —  K .  B a -

N O C N E  M A R K I

W  towarzyskim meczu piłkars­
kim Ii-ligowy Stilon Gorzów poko­
nał Polonię Lipki Wieikie (klasa 
międzyokręgowa) 4:1 (3:0). Bram ­
ki zdobyli: dla Stilonu — A p a l­
kow , K am iń sk i, O sieck i (z kar­
nego), Ź łob ińsk i, dla Polonii —  
Kom isarek.

P i ł k a r z  

z b r o d n i a r z e m
Piłkarz reprezentacji Wybrzeża 

Kości Słoniowej, O um ar Ben  Sa- 
lah , został aresztowany pod za­
rzutem spowodowania śmierci 
swego 6-letniego syna. 29-letni Sa- 
lah trafił do aresztu w Angers, po 
zgonie swego syna w miejscowym 
szpitalu. Dziecko było hospitalizo­
wane ze złamaniami miednicy, że­
ber i obrażeniami głowy (m.in. zła­
maniem nosa). Jeś li futboliście w i­
na zostanie udowodniona, grozi 
mu kara więzienia w wymiarze od 
5 do 20 lat. Zatrzymana została 
również żona Salaha, którą oskar­
żono o pomaganie w dokonaniu 
zbrodni.

B A R L I N E K  
P O D  Z N A K I E M  

S Z A C H Ó W
O tym, że Em anuel Lasker, zna­

komity szachista niemiecłu pocho­
dzenia żydowskiego, najdłużej pa­
nujący mistrz świata, urodził się w 
Barlinku (24 grudnia 1868 r.), wie­
dziano od dawna. Dopiero jednak w 
tym roku udało się kilku miejsco­
wym zapaleńcom oraz Zarządowi 
M iG zorganizować pierwszy memo­
riał jego imienia. Turniej zgroma­
dził 49 zawodników z północnych i 
zachodnich województw. Zaintere­
sowaniem cieszyły się też imprezy 
towarzyszące.

Zwycięzcą memoriału został 
mistrz międzynarodowy Zb ign iew  
Jaśn ik o w sk i (wrocławianin repre­
zentujący barwy Hetmana Gryfów 
Śląski), który uzyskał 7,5 pkt. w 9 
partiach. Drugi był jego kolega klu­
bowy Andrzej Maciejewski (też 
mistrz międzynarodowy, zamiesz­
kały w Bydgoszczy) — 7,5 pkt., a 
kolejne miejsca zajęli: 3. Je rz y  K u ­
b ień  (niestow. z Wrocławia, mistrz 
F ID E ) — 7 pkt., 4. A leksander 
Czerw oński (Stilon Gorzów) — 6,5 
pkt., 5. Grzegorz K raw czyk  (Vic- 
toria Ostrzeszów) — 6,5 pkt., 6. 
O la f M ich a lsk i (Stilon Gorzów) — 
6 pkt. Na początku drugiej dziesią­
tki uplasowała się M ałgorzata B e ­
dnarska (mistrzyni F ID E  z Zielo­
nej Góry), z rezultatem 5,5 pkt. W
turnieju szachów błyskawicznych 
zwyciężył A.Maciejewski.

Na zakończenie trzydniowych 
zmagań, na dziedzińcu Domu Kul­
tury „Panorama” miała miejsce sy- 
multana w której na przeciwko 
W ojciecha Brodow skiego z Go­
rzowa stanęło 12 rywali. Ośmiu z 
nich przegrało partie, trzech (Ta­
deusz Ław n iczak , R yszard  K a ­
łużny i W aldem ar Jaku b o w sk i) 
zremisowało, a jedyne zwycięstwo 
odniósł S tan is ław  Jab ło ń sk i, naj­
starszy uczestnik imprezy (68 
lat) J.D o b .

W  Pardubicach rozegrano finał indywidualnych mistrzostw świata 
juniorow na zuziu. Wystąpiło w nim aż pięciu Polaków, w tym zielono- 
gorzanin P io tr Protasiew icz. Zawodnik Morawskiego jeździł dobrze 
plasując się na piątym miejscu. Oto co powiedział po przyjeździe do 
Zielonej Gory: —  Jestem, bardzo zadowolony, choć n ie ukrywam  że 
mogłem wypaść lepiej. W  pierwszych swoich startach  pojechałem  
nieco słab iej, mimo i i  startow ałem  z teoretycznie słabszym i prze- 
ciw nikam i. M usiałem  później odrab iać straty w wyścigach z 
udziałem  lepszych zawodników. Jo e  Screen pokazał w spaniałą 
klasę. Mimo, i i  sp ó in ia ł starty, dogan ia ł i  wyprzedzał ryw ali. 
Zasłu iente zdobył tytu ł m istrzowski. Chciałbym  bardzo podzięko­
wać polskim  kibicom  (szczególnie zielonogórskim ), którzy stwo­
rzy li św ietną, n iepow tarzalną atmosferę.

Dwa trudne mecze Zagłębia
Piłkarska ekstraklasa nabiera tempa. Dziś rozegrane zostaną mecze 

siódmej rundy, a nastepne już w sobotę i niedzielę. Ten maraton bedzie 
trwał do końca miesiąca.

P iłkarze  Zagłębia Lu b in  dziś o godz. 18.00 spotkają się w  
Poznaniu z m iejscową W artą. Natom iast w  n iedzielę o godz. 16.00 
na w łasnym  boisku podejm ą Łódzki K lub  Sportow y. W  drużynie 
Jan usza Płaczka nie zagrają Robert Stachu rsk i (pauzuje za czer- 
woną kartkę) oraz W adim  Rogowskoj (kontuzja).

— Czekają nas trudne mecze, g dyi ryw ale są bardzo g ro in i — 
powiedział J .  Płaczek. — Mim o wszystko jestem  dość optymistycznie 
nastaw iony. Będą bardzo zadowolony ze zdobycia trzech puntów. 

W  pozostałych dzisiejszych meczach zmierzą się: W isła  K raków  — 
O? W arszaw a — Pogoń Szczecin, Ruch Chorzów

— Sta l M ielec, G K S  Katow ice — W idzew  Łódź, S ta l Stalow a W ola
— S ia rka  Tarnobrzeg, Zaw isza Bydgoszcz — H u tn ik  Kraków , Ł K S  
Łodz — G órn ik  Zabrze, M ilia rd e r P n ie w y— Po lon ia W arszawa W  
spotkaniach sobotnio-niedzielnych: Pogoń — Polonia, H u tn ik  — 
W arta, G órn ik  — M ilia rd er, S ia rk a  — Zawisza, Lech  — S ta l St. W. 
W idzew  — W isła, S ta l M. — G K S, Leg ia — Ruch

Stilon jedzie do Poznania
Piłkarze II  ligi rozegrają piątą serię spotkań. Stilon Gorzów po 

efektownym zwycięstwie nad GKŚ Tychy zmierzy się w Poznaniu z 
będącą dotychczas bez porażki Olimpią. Początek sobotniego spot­
kania o godz. 17.00. W  gorzowskiej drużynie nie zagra Arkadiusz 
Dragon, który żegna się z klubem. Prawdopodobnie nie wystąpi również 
kontuzjowany Robert Kow alew ski.

Chrobry Głogów po dość niespodziewanej porażce w Gdyni z Arką 
rozegra mecz na własnym boisku ze Ślęzą Wrocław. Początek meczu- 
sobota, godz. 17.00.

Nasz redakcyjny kolega Dariusz Przybylsk i po meczu w Gdyni 
poprosił o wypowiedź trenera głogowian Horsta Pan ica: „P rzeg ra liś ­
my na w łasne iyczenie. B o li m nie n ie tylko stra ta  dwóch, lub co 
najm niej jednego punktu, a le  styl w jak im  przegraliśm y. Zespół 
jest na tyle przygotowany, ie  w spotkaniach z tak przeciętnym i 
przeciw nikam i ja k  A rka pow inien zw ycię iać”.

Zapytany o prognozę przed meczem ze Ślęzą Wrocław kierownik 
drużyny Zdzisław  M ielczarek powiedział: ,J*o  doświadczeniach 
gdyńskich tym razem n ie wypada mówić o wyniku. N ąjw ain iejsze 
będzie udowodnienie naszym kibicom , ie  d ru iyn a  p o trafi walczyć 
i pragn ie zw ycięiac. Wynik końcowy je s t spraw ą o tw artąM.

W  pozostałych meczach grupy I zmierzą się: Śląsk  W rocław  — 
Lech ia  Gdańsk, K P  W ałbrzych — Raków  Częstochowa, M iedź 
Legnica — E lan a  Toruń, B a łtyk  G dyn ia —  Lech ia  Dzierżoniów, 
Odra W odzisław  — A rka Gdynia, Po lon ia  Bytom  — Naprzód 
Rydułtow y, G K S  Tychy — G w ard ia  Koszalin.

Tylko jeden medal
W  Krynicy Górskiej odbyły się I mistrzostwa Polski w kolarstwie 

górskim Wystąpiła w nich liczna grupa Lubuszan, z których tylko 
M aciej D ąbrow ski (POM-Biria Strzelce Krajeńskie) może pochwalic się 
medalem. Jest to „brąz” zdobyty w kategorii orlików.

Oto co po zawodach powiedział trener kadry narodowej Kazim ierz 
Prokopyszyn : „Zaw ody były w spaniale zorganizowane. Trasa 
bardzo trudna, podobna do tych na ja k ic h  jeździ się w im prezach 
św iatowej rang i. Cieszy duża liczba kibiców  obserwujących wy- 

J f 1' ? aw ied li mnie Andrzej Bycka oraz D ariusz G il, którzy zaję li 
odległe lokaty. Ten pierwszy prawdopodobnie nie wytrzym ał psy­
chicznie staw ki zawodów. N a m istrzostwa Europy, które odbędą 
się od 20-22 bm. w Szw a jcarii powołałem  Ja n a  W iejaka i Woj­
ciecha Kadrzyńskiego. Być może w ystąpi również M arek G a liń ­
ski .

Cezary K O N A R SK I
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Rozwiązania prosimy przesyłać w ciągu 5 dni pod adresem redakcji.
1. klient ZU S, 2. wydawca, 3. zakończenie poematu, 4. spłaszczone koło 
o. wypuszczenie w obieg pieniędzy, 6. znawca piękna, 7. choroba skóry, 8. 
samolubstwo, 9. miasto wojewódzkie, 10. lakier.
D  . _  , . K A C H A
Rozwiązanie Zadania nr 161:
Do po ty dzban wodę nosi, dopóki się ucho nie urwie
Nagrodę, którą prześlemy pocztą, wylosował R yszard d  B ień , Lubin.

Gratulujemy!
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